
Henryk Fuzowski ' 
wykonał zadania 

Planu 6-łelniego 

PROLP.:'l'ARTUSZi' WS'Z'f'ST'KTC'R l{RAJOW Ł"ACZCTll S1~! 

Do por.tu Nowej Huty 
• • 
JUZ wkrótce 

barki • • 
zawiną pierwsze 

ORGAN KW I KŁ POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTJI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 15. J~ 

Aby zapewnić Nowej Hucie po&rzebną ilość wody; umo
żliwić dogo(lny I tani transport, w pobliżu buty, na Wiśle. 
zaprojektowano budowę Jazu, który zapewni odpowiednio 
spiętrzenie wody. Oprócz tego zaprojektowano budowę por
tu oraz specjalnej śluzy dla zapewnienia żeglowności neki. 
W celu wykorzystania energii spiętrzonej wody postano~ 
wiono również wybudować elektrownię wodną. 
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~
..dnym :t wielu bohaterów pra· 
który wykonał już przypada· 

1; • na nJeqo zadania Planu 
ł-letnleqo, jHt tow. Henryk Fu
zowskl, szlifierz w Zakład.ach 
Techniczne) ObsłuQI Rolnictwa w 
Piotrkowie. 

Tak wspaniałe wynikT pracy 
-· Fuzowskl uzyskał liz ięki 
pr zeszkoleniu metodą inż. Kawa.
Jawa ?raz maksymalnemu wyko· 
(r~stywanlu czasu pracy. Tow. 
~wowskl Jako &wiadomy boJow· 

nik o Polskę Soclallstyczną, p~a
cę SWł wykonuje z wielkim ~.ami
łowaniem. B ierze on udział wrre 
współzawodnictwie pracy, uzys
kując przeciętnie 300 proc. dz en· 
nej normy. 

Tow. Fuzow.skl, syn małorolne
QO chłopa z Plotrkowskleqo, pra· 
cę swą w TOR rozpoczął w '947 
roku. Dzl,ki swej pilności w 1950 
r . otrzymał zaszczytną Odznakt 
Przodownika Pracy. 

W dążeniU 
do obrony pokoju 
narody świata 

sq iednomyślne 

Załoga przędzalni 
odpadkowej 

ZPB 1m. Marchlewskiego 

dotrzymałil słowa 

Budowa wszystkich tych in
westycji jest już poważnie za
awansowana. Tak np. budowa 
portu została już ukończona. 

W budowie znajduje się linia 
kolejowa, która łączyć będzie 
port z kombinatem. Nabrzeże 
portowe gotowe jest już do 
przyjęcia barek transporto
wych. Po uregtilowaniu Wisły 
i jej użeglowieniu zawijać tu 
będą mogły nawet barki o 

1
1.000 ton nośności. 

Budowa śluzy również maj-

duje s ię już w stadium koń
cowym. Obecnie trwa mon
taż „wrót śluzy". Dla wYko
nania samego tylko koryta be
tonowego śluzy zużyto 11 tys. 
m sześc. żelbetu. 

Niedaleki jest już termin, 
gdy w wybudowane · śl~y i 
kanały wprowadzona zostanie 
woda, gdy do portu Nowej 
Huty zawiną pierwsze barki. 
gdy wirniki turbin nowej 
elektrowni wprowadzone 7.0-
staną w ruch wodą Wisły. 

Odbudowa Stareg.o Miasta· w Warszawie 

Z trybuny Kongresu w Wiedniu 

Wczoraj o przedtermino
wym wykonaniu rocznego 
planu produkcji zameldowała 
załoga PRZĘDZALNI OD
PADKOWEJ ZPB IM. MAR
CHLEWSKIEGO, dotrzymując 
w ten sposób przyrzeczenia 
złożonego w zobowiązaniach 

podjętych dla uczczenia wy
borów do Sejmu i XIX Zjaz
du Komunistyczn · P artii 
Związku Radzieckiego. W 
walce o przedterminowe wy
konanie planu rocznego wy
różnili się czołowi przodow
nicy pracy: Bartnicki, Jan
czak, Sułkowski oraz nowi 
przodownicy pracy, którzy 
szczególnie w ostatnim okre
sie zwięksó'.yli wykonanie 
swoich planów, jak np. Zie
liński, Kowalski, Florczak i 
wielu innych. 

padają sło·w~ oskarżeni<t 
pod adresem podżegaczy wejenńych 

MANIFESTACJA 
przyjaźni narodó.w 

(Telefonem z Wiednia) 

Z zapart11m oddechem o
g!ąda!iśm11 w niedzielę 

chińs~i film pod tytulem 
,,Niech żyje pokój". Była to 
~uropejska premiera filmu 
poświęconego Kongresowi 
Pokoju krajów Pacyfiku. 

Film pokazuje niezmożonq 
siłę ludów az1atyckich w 
watce przeciwko amery~ń
skiemu imperializmowi, w 
walce o utrwalenie pokoju. 
Oglqdajqc ten film, jeszcze 
lepiej odczuwa.liśm11 wszvscy 
ogTomną wagę udziału ba'l'
dzo liczn11ch delegatów kra-

~..;,;,,. kDlnn'4hwcb. i _.11ależn11ch 
w Kongresie Wiedeńskim. I 
gdy na trvbunfe Kongreiu to 
Wiedniu u~o.\a a\ę pned
stawidelka KOTei, Kim Jen 
Sun, Kcmgres dal gorący w11-

• Tnz solidarności narodów z 
bohaterskim narodem kore
ańskim. 

REJESTR AMERYKAR
SKICH ZBRODNI 

Zwtcizlru Radzieckiego byla 
holdem narodów, zwżonym · 
krajowi, który od lat trzy
dziestu pięciu niezlomnil! 
walczy o pokój, o w zajemn12 
poszanowani e niepoc!iegłości i 
suwerenności narodów, którJJ 
daje światu w zór przyjaźni 
i braterstwa narodów. Prze
mówienie Erenburga przery
wane było wielokrotnie 'okla-
&kaml. · 

W pewnej chwili mówca o
~wiadczyl z ironiq pod adre· 
sem Amerykanów, że nawet 
je§H monopoliśCI amerykań

"ctl 11f/OdZIJ się „ u:nieśt! cięż a„ 
panowanła nad światem", to 
,;n.a.rody 'wiata nigdy nie 
zgodzo, się znosić cięża'l'u nie
wol\", 

SPOTKANIA 

Równolegle do obrad Kon
gresu odlJvwa;ą się spotka
nia różnych de!egr.icji. W 
swobodnej wymianie zdań 
d el egaci omawtajC\ na.jwa.ż-

Straszny jest rejestr zbTod- ntej1<ze problemy nurtujqce 
n.l najeźdźców ameryka'I\- ich narody. Delegacja polska 
&kich, które wymieniała Kim sp0tkala się z delegacją za
Jen Sun. W oczach wielu u- chodnio • ni.emiecką. Do de
czestników Kongresu widać legacji polskiej zgłaszają się 
było t.11. Delegaci ze Stanów przedstawiciele w!e!u naro
z;ednoczonych zakryli tu·a- d6w, aby uzyskać bliższe 
rze rękO!lla. .. Kim Jen Sun dane o slynnym już na .cały· 
milknie, opuucza bezwład- twtat budownictwie socjalł
nle ręce I po dłuższej chwili stycznym w naszym kra;u. 
mówi: „Nie mam juŻ !'i! da- Zgłosili się m. in. delegaci 
nej wyliczać tych zbrodni.. Indii, dla których - jak 
Ale czy tego nie dość? Czy stwie'l'dzają - problem in
agresorzy nie zrozumieją, że dustrializacj i kraju ;est obec
nigdy nie uda im się rzucić nie na:l-µiażniejszy. 
na. kol.ana narodu koreań-
1kieoo, który kocha wolność Gorące pragnienia wzajem
\ gotów jest poświęció, dl.a nego zrozumienia się i zna le
niej życie?" ·zienia wspólnej drogi, która 

WIEDE1" 15. 12. 
NA POPOŁUDNIOWYM POSIEDZENIU KONGRESU 

NARODÓW W OBRONIE POKOJU W DNIU 14 GRUDNIA 
BR. PRZEWODNICZYŁ DEPUTOWANY DO PARLAMEN
TU WŁOSKIEGO, GIUSEPPE NITTI. 

Delegat Filipin Manuel .------------
Cruz opowiedział o brutalnym 
tłumieniu przez imperialistów 
amerykańskich walki narodo
wo - wyzwoleńczej ludu fili
pińskiego. 

Archipelag nasz - oświad
czył Manuel Cruz - składa 
się z przeszło 7 tysięcy wysp, 
lecz żadna z nich nie należy 

w rzeczywistości do nas. W 
kraju naszym, który mógłby 
wyżywić 80 mil ionów ludzi, 
większość ludności liczącej 20 
milionów wlecze żałosny ży
wqt, nie dojada, nie może u
brać się w należyty sposób i 
nie ma odpowiednich warun
ków mieszkaniowych dlatego 
tylko, że gospodarka naszego 
kraju j est dodatkiem do go
spodarki Stanów Zjednoczo
nych. 

Aby móc panować nad Fl
Upinami rząd amerykański 
zbudował na naszych wy
spach 23 bazy wojenne I u
trzymuje w nich znaczne kon
tyńgenty wojsk. 

Następnie Manuel Cruz pod
l!reślił, że naród filipiński sta
wia coraz bardziej zdecydo
wany opór zaborcom amery
kańskim. 

Mianowanie 
podsekretarzy stanu 

w Ministerstwie 
Kultury .i Sztuki 

WARSZAWA 15. 12. 
PrezesRady Ministrów mia

nował Jana Wilczka i Stani
sława Piotrowskiego podse
kretarzami stanu w Minister
stwie Kultury i Sztuki. 

Nadzwyczajna 
• sesJa 

Rady Narqdowej 
m. Łodzi 

Jutro, 17 bm, o godz. 17, w 
gmachu' Państwowego Liceum 
Pedagogicznego przy ul Wól
czańskiej 171, odbędzie i;ill 
nadzwyczajna sesja Rady Na
rodowej m. Łodzi. Na sesji m. 
in. zo..stanie przedyskutowany 
i zatwi.erdzony dodatkowY 
budżet Rady Narodowej m. 

Na 18 dni przed terminem 
wykonały roczny plan pro
dukcyjny LÓDZKIE ZAKŁA
DY WŁÓKIEN SZTUCZ
NYCH. Osiągnięcie to było 

możliwe dzięki mobilizacji 
całej załogi, dzięki temu, że 
w ciągu roku robotnicy 
wszystkich odci:dałów produk
cyjnych podejmowali liczne 
zobowiązania produkcyjne. 
Poważnym czynnikiem, który 
wpłynął na wcześniejsze wy
konan ie planu był również 
szeroko rozwijający się ruch 
współzawodnictwa i racjona
lizacji, które objęły przeważa
jącą część załogi. Do końca 
roku zakłady d adzą dodatko
wą produkcję wartości po
nad 11 tys. zł. 

13 bm. wykonała roczny 
plan załoga WYK01"CZALNI 
i FARBIARNI CENTRA.LI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I 
ARTYSTYCZNEGO w Łodzi. 

w dniu 13. xn. br. wyko
nała roczny plan produkcji 
załoga ZPO „WÓLCZANKA". 
Zaloga ta zadania trzech 
lat Planu Sześcioletniego 
zreal!zowała w dniu 22 listo
pada jako jedna z pierwszych 
w przemyśle odzieżowym. 

Następnie zabrał głos zna
ny pisan. kolumbijski .Torge 
Zalamea. Oświadczył on, :7.e 
policja kolumbijska ZiiUOrdo
wala tysiące bojownil';ów o 
pokój i niezależność narodo-

Łodzi na rok 1952. Jak podaje tow. Zawadzka 

wą. 

Uczestnicy Kongresu powi
tali gorącymi oklaskami de
legatkę Malajów Czan 
Suat - hong, przedstawiciel
kę kraju, którego naród juź 
od kilku lat prowadzi zbroj-

Karty wstępu można otrzy- - wykończalnia ZPW IM. 
mać :za pośrednictwem związ-1 BARLICKIEGO zameldowała 
ków zawodowych, ZMP, Ligi w dniu 12 grudnia o wykona-
Kobiet, lub Prezydium RN. niu planu rocznego. 

Zbrojne starcie patriotów tuniskich 
z Żandarmerią i policją 

ną walkę przeciwko koloni7.a- PARYŻ 15. 1%. śmierci, 4 na dożywotnie wię
zienie, a jedną na 20 lat wię
zienia. 

torom imperialistycznym, wal- Dziennik „L'Humanite" do-
kę o niezależność narodową. 

nosi o wypadkach, jakie m;ały 
Czan Suat - hon_g opisała rmeJsce ostatnio w różnych 

zbrodniczą wojnę prowadzo
ną od 1948 r. przez imperiali- częściach Tunisu. • 
stów angielskich przeciwko W mieście Tunis, w Bab -

W pobliżu Bizerty patrioci 
tuniscy ostrzelali oddział żan
darmerii I patrol policyjny. 

Nowa prowokacja 
Amerykanów w Korei 
Ostrzelanie sairi:ochodu w strefie 

neutralnej 
PEKIN 15. 12. strony koreańsko - chińskiej 

Korespondent Agencji No
wych Chin podaje z Kaesongu, 
że dnia 13 grudnia amerykail.
s-ki samolot wojskowy zbom

wystosował stanowczy protest 
przeciwko tej prowokacji, ż1-
dając surowego ukarania win
nych. 

Po długich latach żmudnej 
pracy, po cierpliwej, dro
bi azgowej rekonstrukcji za-
bytkowych ~mieniczek, 
przekazano do u~ytku 
pierwsze dwa domy miesz
kalne po kołłątajowskiej 
stronie Rynku. Powdżnq ' 
pomocą przy prowadzeniu 
robót jest olbrzymi dźwig 
portalowy slużqcy do prze- . 
noszenia materialów budo-

w ianycll. 
NA ZDJĘCIU: fragment 

Rynku Starego Miasta. 

CAF - fot. Wdow'ńskl 

bardował i ostrzelał z broni·.--------------------------
pokładowej samochód dęża

ro'NY należący do koreań&ko -
chińskiej delegacji rozejmowej 
w Korei. 

Plędu członków delegac1i 
odniosło rany, w tym jeden 
ciężkie. 

Samochód, który posiadał 

wyraźne znaki rozpoznawcze, 
jechał z Kaesongu do Phenia
nu. 
Główny oficer łącznikowy 

POM w Lipiczach 
wykonał plan roczny 
W dniu 14 bm. załoga Pań

stwowego Ośrodka Maszyno
wego w Lipiczach, ipow. ra
domszczański, j'ako pierwsza 
w województwie zameldowała 
o wykonaniu rocznego pl.anu. 

Nadmienić trzeba, że załoga 

POM w Lipiczach w ubiea
łym roku również jako ipierw-. 
sza w województwie wykonała 
roczny plan. 

Długotrwala cnvacja towa- przekreś!ilaby p!a?'!p imperia
rzvszy ostatnim słowom listów amerykań~kich, obez
przedstaw\cielki bohatersk1e- władnila ich , a tym samym 
go narodu koreańskiego. ńarodow.i 111alajsklemu oraz S-Ouika i Bab - El - Khadrl} ,------------------------------------------------------· 

bestialskie· ~etody, sto~owa!1el odbyły się w piątek demon-Wszyscy wstnjq, z różnych Pozwoliła na utrwaleni e po-
atron biegną do Kim Jen koiu - oto co najdobi tni ej 
Sun delegaci, aby ukiBnać charakteryzuje obrady wie
je;i dłoń. deńskie. I to właśnie roku;e 

NARODY NIE ZNIOSĄ 
CIĘŻARU NIEWOLI 

Kongresowi pelne powodze
nie. 

ST. WOLSKI. 

prze~ wo:11ka . ang1elsk_1e, stracje antyimperialistyczne. 
wspierane przez 1mperial1Stow . . 
amerykańskiłl, a zmierzają- Sąd WOJskowy Tumsu wydał 
ce do zdławienia walki wy- wyrok w spraw.ie Tunezyj~y
zwoleńcz.ej llll'odu malajskie- ków, oskarżonych o zamach 
go. \na posterunek policji w Ga!sa: 

(Dals:iy cl g na str. 2) 3 osoby skazano na kari: 
Delega.c,a niemiecka na 

Kongresie jest bardzo liczna r-----------"'""--------'---------------------
- stu delegatów 'l'eprezentu
ie naród niemiecki. Z tego 
trzydziestu delega.tów P""ZY
było z Niemieckiej Republi
ki Demokratyczne;, u ne
demdziesięciu z TTizoni\. 

Delegaci niemieccy zama.nl. 
testowali w imieniu narodu 
niemieckiego uczucia, jakie 
żuwią do naszego nurodu. Dal 
temu wyraz Franz Dahlem, 
zapowiadając w serdecznych 
słowa.eh wystcipienie d eleoa
ta polskiego, Jarosława Iwa
szkiewicza. Gdy Iwaszkie
wicz mówił o możności roz
wicizania najtrudniejszych 
problemów przy ·obopólnej 
dobrej woti, wskazując 3ako 
dowód obecne stosunki m ie
dzy Polską · Rzeczpospolitą 
Ludową i Niemiecką Repu
bliką Demokratycz1J.ą, zapew
niał wszystkich Nii!mców do
brej woli, że ich dążenia do 
zbudowania Niemiec zjedno
czonvch i demokrat11cznych 
mają całkowite poparcie na
rodu polskiego, ponieważ za
wierają w sobie niezbędny 
warunek pokoju w Europie 
- wszyscy delegaci niemiec
cy wstali i burzliw11mi okla-

. skami dziękowali mówcy. 
Gorącą owacją powitali de

legaci ukazanie się na trybu
nie znakomitego pisarza ra
dzieckiego, ltii Erenburga. 
Owacja dtn przedstawicieta 

Z pobytu niemieck[:h artystów w Łodzi 

Niezwykle gorące przy1ęcie zgotowała artystom „Berliner Ensemble" zalogtt ZPB 
im. Harnama. Przed miłymi gośćmi wystąi::iłv zespoły dziecięcy i baletowy tych 
zakładów. Artyści niemieccy nagrodzili piękne popisy nasze; mlodzieży entuzja-

styczną owacją. 

N_A ZDJĘCIU: dzieci z zespołu tanecznego ~§ród artystów „Berliner Ensemble". 
Siedzą od prawej Feliks Schroeder, dyrygen orkiestry, Helena Weigel, laureatka 

nagrody państwowej i riedrich Gnass. - . 

• 

300 q zamiast 
236 q 

PGR w Byszewie. w 
pow. łęczyckim, zaw
dzięcza!ąc ofiarnej pr.i
cy załogi oraz wyższym 
socjalistycznym meto
dom gospodarowania, 
zebrał z hektara OO!lad 
300 q buraków ci.ikro
wych, podczas gdy pl.in, 
przypadający na bieżący 

rok, przewidY'.vał 236 q. 
Podobnie dobre wyniki 
w zbiorach okopowych 
uzyskał PGR w Lu!:mie
rzu, w pow. łód'?'kim. 
Zebrano tam po '?30 q 
ziemni aków z ha, na 
planowanych - 134 q. 
PGR w Niewiedowie, w 
pow. łęczyckim, uzyskał 
200 q ziemniaków z ha 
zamiast planowanych 
133 q. 

Inicjatywa klubu 
racionalizatorów 

ZPB im. ~uksemburg 
Klub racjonaliza:t.:>rów 

w ZPB im. Luksem?urg 
ogłosił konkurs o tytuł 
najaktywniejszego rącjo
nalizatora w czwartym 
kwartale br. 

Konkurs cieszy się o
gromnym zainteresowa
niem w$ród pracowm
ków ZPB im. Luksem
burg. Dotychczas lło:io
no 22 wnioski, które z 
pewnością przyczyni!\ się 
do zwiększenia wydaj
nośe'i i podniesienia ja
kości produkcji. 

Dobre wynild pracy 
163, 153, 152, 135 proc. 

wykonania planu - <>to 
wyniki osiągane przez 
pracowników Półno~o -
Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryj
nego: tkaczy Józefa Ga
wędę, Józefa Koperę, 

Stefana Chabę, Włady
sława Firka oraz ;>r7.e
wijaczkę Henrykę Pień
kowską. 

Prawda że ładne wy
niki? 

wrrr.yscy 
kniarze. 

łódzcy wtó--

Dla zdobywcy pierw
szego miej sca przezna
czony jest jako nagr oda 
radioodbiornik. Zdobyw
ca drugiego miejsc.i o
t rzyma zegarek, a trze
ciego - lecz.kę skórza
ną. 

Inicjatywa klubu ra- · Do os iągnięci a pocbb-
cjonalizatorów godna nych powinni dążyć 
jest naśladowania przez 
inne zakłady. 

Wielowarsztatowość 

1o wzrost produkcji 
Wlelowarsztatówkl w wśród nich: Twartlała, 

czesalni wełny ZPW im. Janik, Zagórowicz, Mi
Gwardii Ludowej, k':óre rys, Przybylska i Gie!r
przeszły z obsługi :!Zte- czyńska . . Wśród smaro
rech czesarek na sześć 
_ znaczrue podwyższyły wników, kórzy obsługu-
wydajność swej pracy _ ją po 14 zgrzeblarek, 
podaje towarzysz J:.n wyróżniają się: Maru
Miśkiewicz. Uzyskują o- cha, Graczyk i Zając, u
ne obecnie do 106 ?rOQ< zyskuiący do 106 proc. 
normy. Wyróżniają si~ planu. 

Przeszkoliła ponad 
100 tkaczy 

Była tkaczka, prz.odo
wnfoa pracy Florentyna 
Wierszeń z Tkalni No
wej ZPB im. Stalina, od 
przeszło roku pełni 
funkcję Instruktorki, 
szkoląc słabszych tka
czy flletodą inż. Kowall:l
wa 

W czasie swej pracy 
inrfruktonkiej przeszko
liła ona 'już przeszło 
100 tkaczek i tkaczy, .i: 

których większość~ 
nie podniosła wykon•
nie baz. Na przyl!tlad. 
ZQfla Kamińska przed 
szkoleniem wykonywała 
70,1 proc. bazy, a t>C> 
sz.koleruu uzys-kuje 113 
proc. Natalia Gryglew
ska podwyższyła swój 
wyr.ik z 72,2 proc. do 
103,4 proc„ a Janina 
Dziubak z 82,7 proc. do 
103 proc. 

„ 
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15TR. I 
Hl grudnia. 1932 r. (Nr 300) 

Bo?jowa. postawa 
strajkujących drukarzy 

w Niemczech zacl1odnich 
BERLIN 15. 12. moc straj1rnjącym towarzy

szom, dopóki on! również nie 
odniosą zwycięstwa. Robotni
cy wszystkich wielkich zakła
dów drukarskich ! wyda
wnictw Norymbergi odnieśli 
zwycięstwo nad przedsiębior

cami. Na znak solidarności ze 
.strajkującymi robotnikami 
mniejszych drukarń ! wyd<l
wn,ict'l'i Norymbergi konty
nuowali oni strajk przez jeden 
dzień. 

Medycyna radziecka 
służy narodowi 

MOSKWA, 15. 12. 
Znakomity uczony radziecki, bohater pracy 10· 

cjalistycznef, praf. Fitatow udzielol wyw adu 
przedstawlcielowl 11 ,,.rawdy„, w którym stwter. 
dzlt, ie pracuje nadal nilld przeszczepia.niem ro
ą6wkl przy pojawianiu ilt bielma na oku. 

ONZ musi poprzeć 
s~rawiedliwą walkę 

ludu marokańskiego 

Zachowanie niepodległości ·narod6w 
- warunkiem utrwalenia pokoju 

3ak donosi nleml~ka pra
ła demokratyczna, trwa nadal 
strajk w zachodnio - nie
mieckich zakładach drukar
liklch. 

Kontynuować strajk at do 
O.Statecznego zwycięstwa po
fitanowili robotnicy drukarń ! 
wydawnictw we Frankfurcie 
nad Menem, który'ch właści
ciele dotychcuis jeszcze nie 
uwzględnili postulatów straj
kujących. Robotnicy, którzy o
siągnęli już żądaną podwyżkę 
!Płac, uchwalili przeznaczyć 
wywakzoną podwyżkę na po-

Przeprowadzone przez prof. Fiłatowa operacf• 
przywróciły wuok wielu ludziom, Obecn1a -
oświadczył prof. Flłatow - każdy okulista Jest 
w stanie przeprowadzić podobną operacJv. Sa1n 
dokonałem pl'"'zeszło 1.000 teqo roc:lzaJu operacji, 
a okuliści radzieccy przeprowadzllł ł4czn1e około 
5.000 operacji. Obecnie pracujemy nad doakona· 
leniem tych zableqów I Jednoczełn1e walCZY'ny 
przeciwko źródłom powstawania bfelma. Wiele 
uwaql poświęcamy równiei: terapii tkankowej. Ja 
oraz zespół pracowników ukra111skleąo tnstvtutu 

o niezawisłość 
Dyskusja 

Komisji Politycznej 

Prz·emówienie J. 1 wasżkiewicza na Kongresie w Wiedniu 
WIEDE~. 15, 1Z 

Na posiedzenią porannym w· dniu U bm. w dyskusji nad referatem Yves Farge'a, 
zabrał głos przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Jarosław Iwaaz
kiewicz, który oświadczył m. in.: 

Straikujący drukarze Bre- chorób oczu osi'ląn;liśmy w t•J dtledżlnle poważ
my postanowili na zebraniu . ne su.kc~sy. . I Słuzen1e narodowł - oto ceł rneąo tycia. Płaq. 
ogólnym kontynuować stxaJlt n; uczynić Jak naJwltceJ ttla dobra społeczen· 
aż do zwycięstwa. stwa radzleckleqo. 

w 
Wśród pytań, jakle Swiato

wa Rada Pokoju postawiła na
szemu Kongresowi, znajduje 
się również pytanie: Jak za-
pewnić niepodległość narodo

NOWY JORK 15. 12. wą i zagwarantować bezpie

ludów i grożą potworną woj
ną światu, potrząsają bombą 
atomową i wodorową, zrruca
ją bomby napalmowe I bak
teriologiczne. 

IDNIA 13 BM. KOMIS.fł\ POLITYCZNA 

NZ PRZ~STĄPIŁA DO DYSKUSJI NAD 

czeństwo wszystkim narodom? ·· Państwa wyzyskiwane Pl'tiez 
Tym samym zagadnienie nie- podżegaczy wojennych takie 

l ł ocżekują od nas słowa. Mu• 
pod eg ości narodowej stanęło simy im powiedzieć: walka 0 przed nami, tutaj zebranymi, 

SPRAWĄ MAROKA. w całej swej rozciągłości. Jest pokój - to walka o niepodle
to zagadnienie tradycyjne nie- glość narodową. 

Wbrew sprzedwom mo- jako dla mojego narodu, za- Zastanówmy się np. nad po. 
carstw kolonialnych sprawa gadnienie głęboko demokra- wszechnie znanym faktem za
Marok~ umieszczOna 'została tyczne, które przez cały wiek kładanla amerykańskich bai 
na porządku dziennym obec- XIX było dla nas zagadnie- lotniczych w posu:zególnych 
nej sesji na żądanie delegacji niem życia i. śmierci. Było krajach. Bazy te są zakładane 
13 krajów azjatyckich i arab- ono dla nas również zagadnie- w mniejszej czy większej od
skich. niem życia l śmierci podczas ległości od ich centrum dyspo-

Przedstawlclele tych kra- ostatniej wojny, gdy rol.huka- zyo~n.ego, ale bez względu na 
jów wystosowali do VII sesji ne 11i!y faszyzmu zagroziły to, czy znajduj'ą się one w 
Zgromadzeni!!, Ogólnego pis- . mojej ojczyźnie już nie tylko Iranie, w Iraku, w , Izraelu, w 
mo. _ Ekonomika Maroka _ utratą niepodległości, ale skie- AfganfatanLe, w Egipcie, w 
stwierdza pismo _ podporząd- rowały się przeciwko biolo- Norwegii, w Islandii, w Afry
kowana została ekonómice gicznemu istnieniu moJego na- ce Północnej czy we Włoszech 
Francji. Władze francu'skie rodu. Wieloletnie, półtorawle- lub Qanli - cel jest ten aam: 
traktują Maroko jako swą ko- kowe polskie doświadczen ie · przygotowanie nowej wojny 
lonię, lekceważą zasady Kar- poucza nas, że nie można o- agresywnej. 
ty NZ i Deklaracji Praw siągnąć niepodległości w pel- Walka .z przy~otowa.olaml 
Człowieka. nym tego słowa znacZl'nlu, nie . . t 11 p wiążąc tego zagadnienia z wo1ennym1, o znaczy wa ta 

odkreślając, że sytuacja w postępowymi prądami istnie- o pokój - jest jednocześnie 
Maroku zagraża pokojowi i obroną niepodległości. 
bezpieczeństwu powszechne- .ląc,vmi na · całym świecie. 
mu, przedstawiciele 13 kra- Pr'oblemat niepodległości naro- Istnieją jeszcze oprócz ~go 
jów arabskich i azjatyckich dowej wysuwa się teraz na Inne pań~twa, które cieszą się 

czole zagadnień międzynaro- opini 0 niepodległych" ba wskazujlj na konieczność „u- " " ' ' dowyclł. Przede w~zystl<im do- uchod>.ą jeszcze za mocarstwa. 
sunięcia tej groźby i zapew- tyczy on lud~w kolonlalnyrh Al t lk h d C l . nienia podstawowych polity- " e Y o uc o zą... zu ą się 

szczególnie · wyzyskiwanych. one zagrożone w swoich inte-cznych i spolecznych praw , · 1 
Dnieprowska Elektro,,.;nia Wodna im. len;na .-------..,.--~------- ---~ 

NA ZDJĘCIU: czętć Dnieprows/tiej Elektrowni Wodnej. I zj.azd delegatów narodowi marokańskiemu". Afryka odgrywa rolę spec)a - resach życiowych , ekonomicz
ną. Cały ten olbrzymi konty- nych i politvrznych przez 

Przedstawiciel Egiptu wska- nent przez długi·e -·i·eki· bvł swvch 0 ·" • h ' t zał , że w Maroku istnieje o- w • · m cmeiszyc par ne-
becnie „reżim obozów koncen- przedmiotem eksploata<'ii rów," 
tracyjnych", reżim ,,całkowi- państw kolonialnych. Ale Cóż możemy powiedzieć tym 

Fot. - CA!i 

Z trybuny Kongresu w Wiedniu 
spółdzielczości wiejskiej 

województwa łódzkiego 
wybrał. nowe władze 

· Afryka budzi si" i nragr1le Judo · · · k · tego bezprawia I samowoli". .., " m uc1em1ęzonym, raiom 
Oto - powiedział delegat e- prowadzić walkę z obcym na- wyzyskiwanym, państwom za-

j'eHźcą, tak długo żywi•cym groz·on ? Od"' · d' a uipskl _ „porządek" i ,,spo· _ .., ym. „owie z nasz 
P się jej krwią. Mimo woli oczy j~t · i j d kój", panujący obecnie w c o Jasna e noznaczna: 
Maroku. wszystkich patriotów tei:o;o jednym z najważniej szych 

padają słowa oskarżenia 
pod adresem podiegaczy wojennych 

W dnlu 14 bm. w Łodzi o
bradował I Zjazd Delegatów 
Wojewódzkiego Związku Gmin·
nych Spółdzielni „Samopomoc 

Przedstawiciel Libanu wska- wielkiego kontynentu kierują warunków zachowania i u-
się w naszą strone. w stronę t al I pok · j t h - Tadeusz Szelątek, który zał, że obecnie cały świat śle- Sw1 t . R d P k j w rw en a OJU es zac o-

dzi rozwói· wydarzeń w Ma- .a owe.i a Y 0 0 \J, wanie i utrwalenie niepddle-podltreś!ił znaczenie I Zjazdu · strone naszego Kongresu, . któ- g' ś t tk · h dó 
D · roku i żąda położenia kresu ,o c wszys 1c naro w 

elegatów Wojewódzkiego represi'cim WÓJ.sk francuskich ry w imię pokoju wypowia- świata. Naszym zdaniem, kai-
Zv:iąz1ru Gminnych Spółdziel- da walk<> sprawcom wo,lny, d ód · · , 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Walka narodll malnjskjego 
przeciwko niewoli kolonialnej 
- oświadczyła Czan Suat -
bong jest jednocześnie 
walką o pokój na całym świe
cie, ponieważ zamachy impe
rialistów angielskich na nie
zależność Malajów potęgują 
niebezpieczeństwo wybuchu no
wej wojny światowej . Dlatego 
wła$nie - oświadczyła w za
kończeniu Czan Suat - hang 

naród malajski wzywa 
ws~ystkie miłujące pokój na
rody, by domagały się . poło
żenia kresu agresywnej woj
nie, rozpętanej przez koloni
zatorów na Mal ajach 

Następnie zabrał głos delP.
gat niemiecki - pastor Essen 
z 0 1.llsburgu. · 

Pastor Essen oświadczył, że 
zwraca się do Kongresu z 
dwoma apelami. 

Po pierwsze, ażeby, nie zwa
żając na trudności, Kongres 
przywróci! wzajemne zaufanie 
narodów i dopomógł im w 
pokojowym budownictwie no
wego życia. 

Po drugie, aźeby dopomógł 
Niemcom w zjednoczeniu I w 
otrzymaniu traktatu pokojo
wego. 

Obszerne przemówienie wy
głosi! prezes Akademii Nauk 
:Rumuńskiej Republiki Ludo
wej - Trajan Savulescu, któ
ry o§wiadc:iyl, że naród ru
muński przywiązuje szczegól
nie wielką wagę do obrony 
niezawisłości narodowej i su
werenności jako jednego z 
głównych warunków zacho
wania pokoju. 

Delegat republiki Costa-Rica 
- OsWflldo Rodriguez Jime
nez, ostro skrytykował pracę 
Organizacji Narodów Zjedno
czonyc.h, a zwłaszcza Rady 
Bezpieczeństwa. 

Kongres Narodów w Obro
nie Pokoju - oświadczył Jl
menez - powinien zwrócić 
się do wszystkcih rząaów, do
magając się ażeby Chińska 
Republika Ludowa zajęła na
leżne jej miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa, co umożliwi
kby ONZ wykonanie swego •a
d~nia, polegającego na utrzy
maniu pokoju. 

Następnie zabrała głos prze
wodnicząca delegącji albań
skiej, wiceminister Zdrowia, 
Eleni Terezi. Przekazała ona 
Kongreso.w'I pozdrowienia na
rodu albańskiego, który już 
od 9 lat żyje w szczęściu i 
wolności oraz opisała wspa
niałe osiągnięcia albańskich 
mas pracujących w latach 
władzy ludowej. 
Były premier Hiszpanii, Jo

se Gira!, podkreślił w swym 
przemówieniu, że walka pa-

triotó'w hiszpańskich 0 pokój Chłopska" (dotychczas: CRS 
jest ściśle związana z walką 0 „Samopomoc Chłopska"), po
niezależność Hiszpanii. Opi- święcony ocenie pracy spół• 
sal on w„lkę narodu hiszpań~ dz\elczoścl wiejskiej oraz wy
skiego · przeciwko reżimowi borom nowych władz woje
frankistowskiemu l niewoli wódzkich. 
amerykańskiej. • W zjeździe, obok przedsta-

wobec Marokańczyków. Dele- .., Y nar musi m1ec zapew-• ni. Stwierdził on, ie utworze- organizatorom trzeciej wojny, · · t al ść · t gat libański wezwał członków moną m egr no swoi ego e-nie WZGS i'est dalszym kro- tzn. tym samym czynnikom t t · · · ść · · Komisji, aby udzielili porno- Y ormm 1 mozno n1ezaw1~ k iem na drodze demokratyza- zaborczym. które są przyczy- t t · · h cy narodowi marokańskiemu s ego rozs rzygama sw01c we-
cji spóldzielczośc! wiejskiej. w jego walce 0 niezawisłość i ną ich upoś!edzen1a. wnętrznych zagadnień poli-

Nast"pnie przyst~piono do w b 1 kł d Af k' tycz'n eh s~' " h 1 o .., · oświadczył, że jeśli Komisja y ra em przy a r.v 1, Y , .,.,,eczn, c , e rnn -
wyboru Rady Wowwódzkleg'l tego nie uczyni, sytuacja w ale narody walczace o niepod- micznych i kulturalnych . . Mu
Związku Gminnych Spółdziel- Maroku zaostrzy się jeszcze ległość, 0 jedność, 0 uwol- si jednocześnie mieć możność Delegat francuski Emanuel wiciell wszystkich gminnych 

d' Astier de la Vigerle pod su- spółdzielni i PZGS z terenu 
mowa! wyniki dwudniowej województwa, wzięli udział: 
debaty Kongresu. zastępca kierownika Wydziału 

ni i Zarządu WZGS bardziej, nien\e się z pęt ko1on\alnego wymiany z innymi niepo<lle-
Przewodniczącym Rady znany ze swej służalczości wyzysku Istnieją na całym gtyl'n\ k-ra)am\ wszelkich dóbr 

WZGS został preze.; Zarządu wobec Departamentu Stimu świede. o to samo walczy nie kulturalnych i gospodarczych 

D'Astier de la Vigerie za- Handlu KW PZPR - tow. Cze
kończyl swe przemówienie sław Dyla, sekretarz WKW 
apelem do delegatów, wzywa- ZSL - ob. Kazimierz Popie
jąc ich, aby wysuwali kon- leck!, wicepreze' Zarządu 
kretne propozycje, które mo- Głównego CRS - tow. Ta
głyby stać się podstawą u- deusz Szelążek oraz prezes Za
chwal Kongresu. rządu Wojewódzkiego ZSCh -

Wojewódzkiego ZSCh - tow. ed tylko Korea, o to samo wal- na z11.gad~ c.UJruwJU.S,,,, m~ 
S prz stawiciel Peru zapropo- V l nouprawnienia. tanislaw Suski. W skład Za- nowal, aby natychmiast po czy ietnam, o to samo wa czą 
l'7.!łdu Wojewódzkiel\o Związku qyskusji nad sPrawą Maroka narody Blhklego Wschodu. W-yda\e s\ę nam, ł.e najbliż
Gminnych Spółdzieini weszli: przystąpić do om6wlenią tzw. Czy sytuacja krajów Arne- szą dro_gą do urzeczywis\nie
Józef Czapski~ prezes, Euge- „kwestii Austrii", która, jak ryki Południowej i Srodko- nia tych zasad jest zawarcie 
niusz Błaszczyński - członek wiadomo, została bezprawnie wej - owych „republik bana-. tak przez wszystkich pożąda
zarządu do spraw zaopatrze- postawiona na porządku nowych", - jak je nazywa- nego paktu pokoju między 
nia, Bronisław Krasnodębski dziennym z,romadzenia. ją businessmeni Nowęgo Jor- t?,ięcioma wielkim\ mocarstwa
- członek zarządu do spraw Przedstawiciel ZSRR Soho· ku - można uważać za 1'11. Pakt taki może zapewnić 
rewizji i samorządu oraz Ka- lew stanowczo sprzeciwił się \sytuację kraj'ów całkowi cle światu długie lata · pokoju; za
zimierz Pakulski - członek zmianie kolejności zagadnień. niepodle~łych? Jasne jest. że pewni on także możność po
zarządu do spra w p1odukcji. zn!ljdujących się na porządku te narody i kraje mają tego kojowego systematycznego 

Następnie zabrała głos zna- tow. Stanisław Suski. 
na p isarka niemiecka, Anna Referat sprawozdawczy it 
Seghers. działalności Oddziału Łódzk!e-

Niemcy położone między go CRS wygłosi! dyrektor Od
Francją a Polską - powie- działu - .fan Wawrzyńczak. 
działa Anna Seghers - chcą Po referacie wywiązała się 
żyć w przyjaźni z Francuzami, I ozywiona dyskusja, 
Polakami I innymi narodami. Dyskusję podsumowal włce-

podjąl uchwałę zmierzającą do neJ. gnatów zbrojeniowych, orga- dów i pokojowe uregulowanie 
Na zakończenie obrad zjazd dziennym Komisji Politycz-1 same~o wroga, co i pokój : ma- rozwoju poszczególnych naro-

usprawnienia pracy WZGS o- \ Propozyc1a Peru przyjęta nizatorów wojny. W pqgoni wszelkich kwestii spornych. 
raz terenowych ogniw spół- została więks~ością głosów za zysk.ami l"~czer!)Ują on~ że najtrudniejsze problemy 

Naród niemieck i pragnie, by prezes Zarządu Głównego CRS 
przyjaźń ta przechodziła z po-

dziekzości wiej skiej. bloku zachodmego. I wszystk1.środk1 t!ksploataci1 dadzą się rozwiązać przy obo-

kolenia na pokolenie. Oznacza 
to początek nowej epoki hi
storycznej, zwiastującej po
kój . dla wszystkich. 

Ostatnia na południowym 

posiedzeniu n iedzielnym prze
mawiała przedstawicielka wio· 
skiej organizacji katolickiej 
„Chrześcijański ruch w obro
nie pokoju" Alessandra 
Pi aggio. 

W imieniu swej organizacji 
Alessandra Plaggio wysunęła 
propozycje zwołania konferen· 
cji 6 wielkich mocarstw -
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Anglii, Chińskiej Re
publiki Ludowej i' Indii dla 
pokojowego rozstrzygnięcia 
problemów, które stanowią 
przyczynę obecnego napięcia 
międzynarodowego, a przede 
wszystkim tych, które utrud· 
niają położenie kresu \oczącyrn 
się wojnom ·W ysunęłR ona t'5k
że propozycję opracowania 
przez ONZ 10-letniego planu, 
w którym , uczestniczyłyby 

Związek Rad?lerkl I Stany 
Zjednoczone I który zastąpiłby 
„czwarty punkt" programu 
Trumana I tzw. „Plan Colom-
bo". · 

Po przemówieniu Alessan· 
dry Piaggio popołudniowe po-· 
siedzenie niedzielne zostało 
zamknięte. 

• * • 
Dnia 15 bm Kongres Naro

dów w Obronie Pokoju kon· 
tynuował dysku<le nad pierw
szym punktem porządku 
dzienneF(o - referat~m Yves 
Farge. Na posiedzeniu przed
południowym przewodnlczyl 
delegat USA George Hayward 

Czy te grosze wpłynęły do Watykanu?„. 
znana jest dobrze długa lista 

ciężkich przestępstw popełnio
nych w ostatnich latach przez re
ąkcyjną część kleru. Znajdziemy na 
hiej I księdza Gurgacza, który do
konał napadu bandyckiego w Kra
kowie, znajdziemy kslęży, którzy 
brali czynny udział w akcjach ban
dyckich agentów imperlaliznm. 
$wieżo na liście tej znaleźli się 
księża - waluciarze, lichwiarze, 
trudniący się nielegalnymi opera
cjami walutą obcą oraz paserstwem 
i przechowywaniem skradzionych 
narodowi polskiemu dziel sztuki, 
które eksmagnaci usiłowali wy
wieżć za granicę. Oto ich nazwiska: 
księża - notariusze kurii biskupiej 
Brzyckl I Pochopień, kanclerz kurii 
Przybyszewski I zwykli księża Le
lito l Szymonek. 

Ani ' jedna wieść nie doszła ze 
stróny wyższej hierarchii kościoła 
katolickiego w Polsce o wyznacze
niu któremukolwiek z tych księży 
przestę]iców kary kościelnej, kary 
wedle prawa kanonicznego. 

Ale niewiele osób wie o tym, fe 
w Watykanie Istnieje specjalna 
kancelaria kurii papieskiej, zwana 
penitencjarią papieską, do której 
należy udzielanie ta ,lnych absolucji 
I dyspens papieskich od kar ko
ścielnych. Przed kilku wiekami 
Watykan doszedł do wniosku, że 
„gr~esznl" zamiast odbywać pokutę 
mo,ą ... zapłacić :za rozF!r7.eszenie I 
wszystko będzie w porządku. Papież 
Jan XXII ustalił taksy za takie da
rowywanie przestępstw. 

obok znajdziemy tę samą „cenę" ża 
„absolucję dla księdi.a, łączącego 
ślubem małżeńskim osoby nie ma
jące na to upoważnienia od swego 
plebana". 

Jak widać z taksy penltenejarll, 
Watykan potępia ówczesne „biki
niarstwo", hołdowanie zachodniej 
modzie (wówczas francuskiej), bo
wlem taksa wyznacza karę: „abso
lucja mnichowi za noszenie san
dałów z nosami zakrzywionymi l 
sutanny podwiązanej, 7 gro.szy". Ale 
zaraz przy tym potępieniu „niemo
ralności" poświęcanych elegantów, 
znajdujei;ny kary za inne przestęp
stwa przeciw moralności, w dziwny 
sposób.„ lżejsze. Bowiem taksa wy
znacza: „absolucja za deflorację 
dziewicy 6 groszy", natomiast kazi
rodztwo kosztuje jeszcze taniej, bo
wiem: „absolucja dla tego, który 
użył cieleśnie matki, siostry, krew
nej, powinowatej lub matki chrzest
nej - 5 gro.szy". 

Grzechy •przeciw prawdzie także 
różne mają ceny. Oto „absolucja 
dla tego, który świadectwo fałszy
we napisał, 7 groszy". A zaraz, da
lej jednym tchem „absolucja za 
krzywoprzysięstwo 6 groszy", czyli 
o grosz taniej. 

Ciekawie przedstawiają się po
glądy penitencjariusza papieskie110 
i watykańskich autorów taksy na 
zbrorlnle zabójstwa. Oto jeśli świec
ki zabije np. księdza. to za ahsolu
cję zapłacić ma 7. 8 lub 9 groszy, 
za leżnie od stopnia hierarchicwego 
zabitego księdza. 

tym krew popłynęła", taksa stano
wi karę 9 groszy. Pobicie czy zra
nienie osoby świec:kiej kosztuje ta
niej, bowiem „jeśli obrażenia były 
krwawe, jeśli wyrwano włosy lub 
zadano ciężkie rany, 7 groszy". Je
śli natomiast zabójstwa lub zranie
nia dopuściło się kilka osób, to ta
ka „hurtowa" zbrodnia kosztl!je 
zupełnie taniutko, bowiem tylko.„ 
2 grosze od osoby. Tyle samo zre
sztą co za „grzech". gdy zakonnica 
udaje się na kurację do wód. 

Podobne ceny mają inne zbrodnie. 
Tak op. absolucja za zbrodnię ra
bunlrn . podpalenia, kradzieży, „ko
sztuje" 8 groszy. Inny paragra! na
inacza: „Od rabusiów I podpalaczy 
pobler• się za dyspensę po 7 gro
szy". 
Ciężkim przestępstwem natomiast 

jest- ubóstwo, bowiem „absolucja 
dla . wyklętego, nie mogące~o spła
cić swych długów z powodu ubó
stwa~ 7 groszy". Tyle akurat, co 
mord kleryka czy rabunek i podpa
lenie. 

Takle to były owe kary za „grze
chy" wyznaczane przez 'Watykan. 
O nfemotalnoścl owej tl! sy dawno 
już mówili niektórzy z pqstępowvch 
księży. Dziś bije ona chyba w oczy 
katdego, kto zapozna się z waty
kańskim cennikiem przestępstw. 

pólnej dobrej woli - najlep
szym dowodem są obecne sto
sunki między Polską Rzeczpe
spolitą Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 
Stc:unkl polsko - niemieckie, 
nie potrzebuję chyba tego tu
taj przypominać, układały się 
tragicznie w ciągu długich 
wieków historii Europy. Były. 
one zarzewiem niejednej woj
ny, przyprawiały oba narody 
o straty moralne i mate·rial
ne. Przezwyciężenie wieko
wych zadrażnień między na
szym! narodami, zwycięstwo 

ich dobrej woli - jest jed
nym z największych pokojo
wych osiągnięć po ostatniej 
wojnie. Naród polski gorąco 
pragnie. aby przyjazne sto
sonki, łączące Polskę I NRD, 
rozwinęły się w stosunki mię
dzy Polską a całymi Niemca
mi, Niemcami demokratyczny
mi, zjednoczonym!, pokojowy
mi. 

My, Polacy, zapewniamy 

I 

Adenauer zamierza u wolni ć 

Taksy te wyznaczały sumy, które 
opłacano w dawnej walucie w du
katach I groszach. Nie jest dla nas 
dziś ważne, jakie b:vły realne cię
żary owych „kar" pieniężnych. Cie
kawe będzie przytoczyć natomiAst, 
jakie grzechy „wyceniano" drożej , 
a jakie taniei . co było dla oen ilen
ciariuszy pap'ft.skich wielką zhro
dnią. a co małvm prze<tepstwem. 

Najmniej za kleryka, najwięcej 
za biskupa I ciągle mniej więcej 
tyle co za owe średnlnwieczne „bi
kiniarstwo" mnicha. Je~li natominst 
zabójcą J~st ksiąctz ze ws?.y•{kimi 
święrenia mi., płacił za darowanie 
grzechu zal)ńislw~ 8 ~rony bez 
względu na goclnośĆ' ofiary. Zhro
dnie w rod>.ln!e znajdują więcej 
laski w oczach .. sprawiedliwości" 
watykańsk i ej , bowiem „za absolu
cję dla whójcy swego ojca. matki 
lub brata, siostry, żony lub krew
nego świeckle~e opłata wynosi 5 
lub 7 groszy za każde zabt'ljstwo''. 

Ale nam chodzi o co Innego. Ta
ka taksa - to rozporządlil!nie ofi
cjalne Watykanu - watne na wie
ki. Tak~y nie zostały nt,gdy odwo
łane. zachowały więc swą moc obo
wiązującą. 

P.vt>imy więc czy - zi<odnie z wa
tvkań"kit „sprawiedllwo~cią" - ban
dyta k•iRdz Gurg11cz zar)łacll Waty
k;mowi 9 groszv• Pr1ec ·e orzy iego 
czynach „popłynęła krew", jak to 
okreiila taksa. 

wszystkich Niemców dobrej 
woli. wszystkich bojowników 
o pokój w Niemczech zachod
hich, że ich dążenie do zbudo
wania Niemiec zjednoczonych 
i demokratycznych całkowi
cie odpowiada interesom Pol
ski, ponieważ zawiera w so
bie niez~dny warunek poko
ju w Europie. Z tego względu 
z wielkim zRdowolenlem przy'
.ięliśmy wyniki konferencji 
dla J?Okojowego rozwiążania 
problemu niemieckieF(o, która 
odbyła się ostatnio w Berli
nie, a która wypowiedziała się 
przeciwko ukłAdom z Bonn I 
Paryża. Szczególnie gorąco 
przyjeliśmy ten wielki akt 
historyczny, jakim st~ła się 
wspólna deklaracja Nremców 
wschodnich I , z~chodnich . 
KonrerencjB berlińska ma je
szcze inne bardzo w117.ne zna
c7.enle - wykawła ona całe
mu śwlfłtu. że przy dobrej 
wol i mil?.na ZtialPi.ć wspólne 
rozwiązn nia w~ró<i ludzi rói
niących się międt.V sobą po
!(lądAmi. w~ród Judzi. naleią
cvch do na.irozmaitszych u
grupowań Witamy również z 
całei:o serca przemówienie 
kirnelerza Wirtha . które wy
kazało . . iak słuszn• hyłR poli
tyka zbliżenia międzv Niem
cami a Związkiem Radziec
kim. zapoczątkowana przez 
niego. lecz później z dł a wiona 
przez wrogów pokoju. Wita-

pozostalych zbrodniarzy wojennych 
BffiRLIN 15. 12. 

Jak donosi Agencja AON z 
Bonn, kanclerz Ader1Auer 
przeprowadził rozmowy z b. 
f:er.eralem hitlerow•kim 
Kesselringem w spraw:e n
wolnienia wszystkich :;>.JL-O· 
stających jeszcze w wi~ie
niu zbrodniarzy wojennnh. 
Jak wiadomo. Kesselring zos-

ta! niedawno „ulaskawl""IY"· 
mimo że należał do czołowycti 
zbrodniarzy. Z bońskich l<ół 
nądząc.vch donoszą, że Ad&na
uer l KesRelring naradz !łl! •ie 
również w sprawie 'Ob~~rll.Pn i a 
dowództwa zachadn}o-ni~-n iec
klej armii najemnej wyi>zvmi 
oficerami hitlerowskicg<J 
Weh1·machtu. 

. Taksa, z której niniejsze dane 
zost~ły przepisane, pochodzi z roku 
1520. drukowana była w Paryżu. 

A więc dowiadujemy się z tej 
taksv. że za grzech uważano lichwę, 
bowi'{" t aksa naznacza cenę : „Ab
soluc.ia za tajemne trudnienie się 
lichwą, 7 groszy''. Ale nie musi to 
być wielkie potępienie, jeśli zaraz 

Za pobicie kapłana, d7.iekana, 
kleryka czy zakonnika, „jeśli przy 

Czy ksfęża z krakowskiej kurii 
biskupiej zap!Acill po 7 groszy? 
Przecie trudnili sle lichwą . walu
ciarstwem. Czy dlatel!.O. że zapłacili 
Watykanowi, nie spotyka ich kara 
kościelna? 

J. DĄBROWSKI 

• 

my serdecm!e to przemówie-
nie, przede wszystkim dlate
go, że opierając się na u
chwałach poczdamskich, 
wskazuje ono narodowi nie
mieckiemu "właściwą drogę do 
pokoju, niezawisłości i wiel
kości. 

Naród polski - wolny, nie-
podległy, zjednoczony w sze
rokim Froncie Narodowym, 
obejmującym wszystkle partie 
polityczne, organizacje maso
we l 'NRystkich ludzi dobrej 
woli - w pełn I popięra tę 
politykę Pl"Z71atnf z narodem 
n*nieckim '* interesie obu 
kraj6\v, W szcieeym pragnie
niu ut!Walen!a dzlel:a pokoju 
- nar6d po!Sk! wy~ga dłoń 
dla wspólnej walid o l)Okrzy
żowanie zbrodniC?.ych planów 
podżegaczy do nowej wojny, 

MAR~Z 

WYOAHZEŃ 
Pod rządami 
tito -faszystó~ 

Orqan rewełueylnych .... i. 
qrantów juqosłowiarlskich . -
„Pod sztand.arem intern.acjo· 
nalizmu'•'t podaje. szercq 
wstrząsających wiadomośCj o 
sytuacji kobi&t pod rzl\'dami 
tilo·faszys!ów. 

Klika belqradzka zamknęła 
w obt>zach 'mierci tysiące pa· 
lrlotek-robotnlc, chłopa'<, łnłe· 
liąentek. Ponad 100 tysięcy 
dziec~, łctórym odebr.ino "1at· 
łc.i, rzucono na pastwę losu, 
na śmierć z qłodu, chłodu i 
chorób. Pracujące koble'y r.ą 
w bezw7ql9dny sposób wyxy· 
skiwaM. W fabrykach ko· 
biety zmusz<i alt do pł'a· 
cy po 10 14 ąodżln 
dziennie, przy czym płaca !c.h 
jest znacznie nłższa od n-edz~ 
neJ płacy mętc2yzn. Przy re· 
dukcJach zarządy rabryk 
twalnlają prze!de wszy•tkim 
matki obarczone klłkorą1em 
dziect I kobiety w ciąży. lhi$( 
bezrobotnych kob1et stale 
wzrasta. Tak np. w laqrz~· 
biu, wśtród bezrobotnych tr--c.j~ 
duje sl9 około 5.000 kobiet -
mate:k kilkorqa dzieci. Peob1e 
ty wiejskie, zwłaszcza te, kłd· 
re pracu/4 w tzw. „zadru
qach'", są, bezlito5n;e wyzyikl· 
wane przez kułaków. 

W prze<l$1ęblorstwaeh l 
ur ... dach. w mlasta<:h l Do 

"'9Sla-cn - P•.a.c&- qazer-a· ,,,..w 
sz.fandarem int t!rnac.Jonatiz
mu" - kol:ilety powsta/ą do 
walid o pYawo di\ życia, o PO· 
kó) I uchronienie kralu od 
niebezpieczeństwa wojny. Wy· 
mownym przykładem mę'tnej 

postawy kobiet Juqosłowi:tń ... 
sklch Jest CJ<yn Oląl Marhn, 
robotnicy fabryki włókienni· 
czet w Paraczinię, która prze· 
ciwstawiła sii:i cz.ynnie opr;;iiw
com titowskim, napiętna'łtfała 
i zdemaskowała lc.h łqarstwa, 
·śmiało odparła oszczerstwa 
tito-łaszystów, rzucane ~rze
ciwko Zwiążkowi Radzieckie
mu i krajom demokracJI !udo· 
wej". 

Sytuacla koblat w danym 
kraju 1est ściśle związana z 
§ystemem połltyczn~SjJ:>ł«z· 
nym, Jałcf w rtim panuJe:. T.1m, 
qdzie wiadra spoczywa w rę· 
kach ludu, nąd kieruje si~ 
zasadami wolnośct, demokra· 
cli I socjafi'zmu, Pełne wyzwo
leni• kobiety z ptt za:też11nśc1 
gospodarczej I socjalnej staje 
się faktem dokonanym I nyn. 
niklem oąólneqo postępu. Na
tomiast w krajach kapital1· 
ftycznych, podd.,,ych wpły· 
wom 1· dyrektywom lmperlałiz· 
mu, rządzonych przez re~k· 
cyjne, dyktatorskfe kliki me· 
todaml terroi1'u 1 Mxpraw1a, 
los kobi Jest odstrasZ;>!ący 
I ąodny potalowanla, jak to 
«łaśnie widzimy w uciemięio· 
neJ tltowskim panowaniam -
Juąo'sfawil. 

Okupanci 
d „ 

,,pona prawem 
Japońska aąencJa prasowa 

Kiodo podała do wiad9:nu~c1, 
te przedstawlctera włildz 'Jrile. 
rykańsklch I wojsk okupacyj· 
nych w Japonii pop'ełn!łl w 
okresie maj , - wrzesień br. 
oąólem 1.008 przestępstw I 
zbrodni . W rejestru tych kry
minalnych czynów mie·szczą 
'''' 4 morderstwa, 90 •abOn· 
ków, U2 kradzieże, 68 
oszustw ltd. 

Okupanci amerykań$cy, ną· 
dząc "'' w Japonii. lak na 
Nfasnym folwarku, dokonuJ~ 
tu równfeż' bardziej Wyra"tno
#anych1 lecz niemniej wstr'ę'!t· 
f'lych I nikczemnych prz.e· 
stepstw. Ostatnio, wleHt•@QO 
ro1qtosu nabrała sprawa are
sztowania lapoń"°'leqo duen
('lkarza - Wataru Ka/i. Po 
zwolnieniu z wlęzienła, qtł~ie 
w ciąqu roku pr2etrzymywały 
qo wołskowe władze ;tmtt"'Y· 
kańild•r l<aJI oświadczył, te 
Amerykanie ~ pl'"ZY pi>-n, ... cy 
obietnic I poqr-6iek - us.ł.:>· 
wali 'ł'musić qo do er acy na 
r-2ecz wywiadu USA. Sprawą 
tą załnt~re.sował się oar ła· 
ment fol)f'lńsk1 1 przetf t<t&ym 
Kall ma złotyt zeznania. 

Powo<!) qwałtu. dokol"taneqo 
na osobi~ Wataru KaH. są 
bardzo ,.pro!.te"; fest on 1 r.a· 
rlY Gd lat Jako antyf-as.1y-<11ta I 
pacyfista - \ i przetcnr'!ań 
swych pod korc~m nie c.hll· 
wał·. co właśnie stało się t:"'lą 
# oku a_tneryk8ńsklch oku· 
O:lł1tów , Chcieli qo W•ęc z.a
str af:izyt albo - kupić, Ni~ 
udrdo się to lednak. a ""y11ik 
tych prób !est dla Ameryka· 
nów baYcho prz.ykry 1 .com· 
pł"om1t 1 ijacy . ~;iwet pr~sa no 
woforsha musi prr.yzn~ł. że 
,Japońska O'ptnia guh••czt'la 

obur-za się wobec ctąqłt1tqC' 
qWake"la svwEtrAnnyctr „.raw 
Japonii przez władz-• amery· 
k2ris,kie 1

' . 

W Tr1zonlł C!:)' w Japnn•~. '* 
01uiH czy w 8-rytanfł - :tme· 
r11t11ńśey „nadlud~le" są >.OW· 
s.ze J•dnacy. 
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Z problematyki partyjnych konferencji wyborczych W czasy zimowe w Karkonoszach 

Więcej troski i starania 
o wy ho1anie mlodzi~ży . 

Obecny etap rozwoju nasze· 
go życia wymaga w szczegól· 
noścl od organizacji partyj
nych, od jl;ij wszystkich człon
ków, natężenia slł w walce o 
wychowanie młodzieży w du
chu troski · o wykollJ'Wanie 
planów produkcyjnych, w du· 
chu patriotyzmu, codzienna 
tros~ o młodzież, o jej rozwój 
zawodow.r i kulturalny - to o
bowiązek organltacji partyjnej 
w .układzie produkcyjnym. 
War11nkiem dobrej pracy .z 
młodzieżą jest, oczywiście, 
praca wychowawcza, którą u
porczywie i konsekwentnie 
należy prowadzić w codzien
nym iyciu. 

• • 
ZPB Im. Armii Ludowej na

leżą do rzędu tych zakładów 
w przemyśle włókienniczym. 
które wloką się w tyle, jeśli 
Idzie o wykonanie planów pro
dukcyjnych. Jeżeli do tego 
dodamy, że w zakładzie tym 
pracuje poważny procent· mło
dzieży, przeważnie dojeżd:i:ają
CeJ z terenów wiejskich, to 
·nie trm!no domyśleć się, dla
czego właśnie na konferencji 
zakładowej szczeg6Jnle mocno 
uwypukliło się zagadnienie 
pracy z młodzieżą. 

Sam referat spraw~zdawczy 
zbyt słabo naświetlił to za
gadnienie. W?rawclzie była 
mowa o tym, że egzekutywa 
wraz 7. komitetem fabrycznym 
nie pracowała s.rstematyci.nie z 
młodzieżą. Wskazane zostało, 
'ak opieka f wychowanie mło· 
dzieży przedstawia się w po
szczególnych oddziałach . Pod
kreślono, że udział członków 
ZMP i młodzieży nlezor1;tanizo· 
wanej w kampanii wyborczej 
do Sejmu był dość duży, że 
Złf P-owcy pracowali z en
tuzjazmem, c~go przykładem 
może być fakt. że wszyscy wy
bcm:y z ul. ,Mielizny, którzy 
byli pod opieką młod\rch 
agitatorów, w dniu wyborów 
do godz. 14 oddali swe 

glosy na ')istę Frontu Narodo- trudności w produkcji, nie 
wego. mugą wykonać słlioich planów. 

• • • Kierownictwo 'Rkładu, jak 
Oddział u ZPB im. Armii również organizatja partyjna, 

nie wnikają w przyczyny, nie 
Ludowej - to oddział wyłącz- szukają wyjścia dla pokonania 
nie młodzieżowy, który jed- trudności. A przecież kierow
nocześnie ma najniższy pero - . nictwo .zakładu wie, że tka
cent wykonania planu. zy czom leje się woda na głowę, 
załogi tego oddziału nie ce- że majstrowie nie przejdwia
rhuje ofiarność? Nie. Załoga ją troski 0 dokładną reperację jest ofiarna, o czym śwl!ldczy . 
fakt. że dla uczczen~a wyborów maszyn. Wie rownież o tym, 
do Sejmu I XIX Zjazdu Ko· że w jednym zespole maj
munistycznej Partii związku sterskim jedna zmiana wy-

konuje plan w 107 proc., a 
&dzieckiego podjęto zobowią- druga nie może wykona<: pla-
zanla na sumę 11.994 zł. Jed- któ 
nak z PQwodu braku kontroli, nu. Przecież to są fakty, -

re winny zwróci<: uwagę kie
braku pomocy I złej organ!za- rownictwa zakładu. Tow. In-

Rozpocząl się jut sezon wczasów zimdwych. Tysiące ludzi pracv wyjeżdża 
domó~ F'WP, by spędzić tam dwa tygodnie. 

NA ZDJĘCIU: domy wypoczynkowe w Bierutowicach. 

w g6r11 do 

FoL - CAi" 
cjl pracy - zobowiązania wy- glik stwierdziła samokrytycz. -
konane zostały zale~wie W 30 nie, źe zarząd organizacji ZMP 
proc. ponosi odpowiedzialność. za 

Oczywiście, jest to wynikiem wychowanie młodzieży, za to, 
braku i;>racy masowo - poli - źe nie potrafiono wykorzystać 
tyczne~ i wychowawczej wśród w pracy wielkiego zrywu, ja
młodzieży, która w tym oddzia- kl młodzież wykazała w kam
le stanowi większość. załogi. pani! wyborczej do Sejmu. 

Większa produkcja 
' . 

Brak pracy politycznej uwi
dacmfa się również w tym, że 
członkow\e partii, ZMP-owcy 
nie przodują w walce o plan 
produkcyjny. Administracja, 
aparat techniczny, a szczegól
nie majstrowie, takte nie po
czuwają się do odpowledzial
no.łcf za wychowanie mło
dzieży. 

Dość jaskrawo uwidoczniło 
się to w wystąpieniu kierowni· 
ka oddziału II, tow. Henryka 
Adamusa. Mówił on na kon· 
ferenc.11, że na niewykonywa· 
nie uidań produkcyjnych wpły
wa przede wszystkim rozluf
niomr dyscyP'llna i fluktuacja 
r.ałogl. Nie wspomniał nato
miast, w jaki sposób kierow· 
nlctwo administracyjne I apa

'I'at techniczny walczą z tym 
stanem rzeczy. 

Praca klerownlctwa zakładu 
nad wychowywaniem młodych 
ludzi pozostawia wiele do' ży
czenia. O tym mówiła prze -
wodnlcząca organizacji ZMP 
z tegot oddziału, tO\I· Inglik. 
Młode tkaczki plerwtze prze
szły na obsługę 8 krosien. Na
potykają Jednak na poważne 

Młodzieży nie można pozo
stawiać samej' sobie. Obowiąz
kiem każdego członka partii 
jest budzić w młodzieży zapał 
do pracy, socjalistyczny stosu-

wyższe zarobki 
nek do własności społecznej 1 Wprowadzenie premlowo· 
odpowiedzialność p wykony- progresywnego systemu płac w 
wanie planów. Ale żeby spro- przędzalniach przemysłu ~a
stać tym zadaniom, trzeba, by wełnianego i wełnl~nego mta
starsi członkowie partii swoim ,Io na celu pod~yzszenle za
przykładem wpływali mobiH - ro:Pk?w r?botniko"'. P'?prze-z 
zująco na młodzież. A tymcza- podmesieme wyd~Jnosc1 !~h 
sem kierownictwo organizacji p_racy. ~szędzle tez. tam, gdzie 
partyjnej ŹPB im. Armii Lu· ~terownictwa techmczne .i P?
dowej nie nakłada na człon- lityczne oraz o~gam.zacie 
ków partii odpowiedzialności związkowe i persorie1 maJster
za wychowywanie młodzieży. s~i ~popularyzowały odpo-

Na konferencji partyjnej wiedmo ten. system. gdzie r;>er
ZPB im. Armii Ludowej wszy- sonel tech1:11czny napra~dę za· 
scy towarzysze mówili 0 ko- troszczył się o stan p~r u ma
nieczności wzmożenia pracy szynowe!!o - nast~p1ł wz~ost 
wychowawczo _ politycznej z produk~31 .1 zaro?kow, zrr;m~{
młodzfeżą zorganizowaną i nie- szyła się il~ć meuspraw.ed -
zorganizowaną. Widać, że to- w~onych meobecnos~I. N?to· 
warzysze dostrzegli braki 1 miast. tam, gdzie me .widać 
niedociągnięcia w swojej pra- troski o maszyny 1 gdzie nie 
cy. że zdolni są do samokry _ wytł~maczono załodze, co daje 
tycznego ustosunkowania się prem1owo-progr~sywny system 
do swoich błędów, zdolni są płac -: produkcJa me zwtęk-
również krytyci.nie ocenić szyła się. 
pracę komitetu zakładowego Dla przykładu I porównania 
i egzekutywy. weźmy dwa oddziały jednego 

ski zarabia obecnie o okolo 
250 zł więcej aniżeli poprzed
nio. Prawie o tyleż samo 
zwiększyły się zarobki przy
kręcaczy - Jerzego Sabanty, 
Anny Cieślak, Jadwigi Rych
lik. Srubownik Antoni Szym
kiewicz zarabia dziś o 300 zł 
więcej. 

Dzięki wprowadzeniu syste
mu premiowa-progresywnego 
i troskliwej opiece klerownic
twa nad załogą I parkiem ma
szynowym, w oddziale III 
ZPW im. Wiosny Ludów znacz
nie zmniejszyła się nieuspra
wiedliwiona absencjó oraz po
stoje maszyn. Robotnicy prze
konali się, że zwiększona pro
dukcja - to wyższe zarobki. 

• • • 

dząc, :!:e wiele maszyn stoi nie
czynnych, samorzutnie prze
szedł na wielowarsztatowość. 
Kierownictwo 1ednak nie przy
szło mu z pamocą i nie._ spopu
laryzowało tel cennej inicja
tvwy. - Wielowarsztatowość 
jest u nas niemożliwa -
twierdzi kierownik przędzalni, 
Dobski. 

W oddziale VI ZPW Im. 
Wiosny Ludów źle się dzieje. 
Zbyt mało Interesuje się nim 
dyrekcja zakładów, a niefra
sobliwe, beztroskie następowa
n ie kierownictwa oddziału o
ru niedostateczńa praca u
świadamiająca ze strony orga
nizacji partyjnej i związkowej 
doprowadz.ilv do znacznego 
rozluźnienia socjalistyczne.! dy
scvpliny. W oddziale pomid 25 
proc. z:alogi nie osiąga pełne
go wykonania baz. 

Z cewkami w 11chowanego" 
Krytyczna j rzeczowa dy- zakład~ , a mianow;cie od.dzia

skusja, jaka cechowała kon- ly III l VI ZPW im. W10sny 
ferencję partyjną, niewątpli • •Ludów. 
wie wiele Muczyła towarzy-

Do końca zmiany bral';:uJe 
Jeszcze 15 minut, ale w sali 
przędzalni oddziału VI więk
szość maszyn zostało. już za· 
trzymana i robotnicy przygo
towują się do odejścia. Maj
strowie i kierownictwo nie 
zwracają na to n:ijmniejszej 
uwagi, skarżą się natomiast na 
brak ludzi, na róźnf'go rodza
ju „przyczyny obiektjrwne", 
które ponoć uniemożliwiają 
załodze wykonywanie planów. 

Przystąpić do natychmiasto
wego szkolenia robotników, 
doprowadzić park maszynow.v 
do właściwego stanu I szcze
gółowo zapoznać całą załogę z 
zasadami premlowo - progre• 
svwnego systemu plac - oto 
główne i nie cietplące zwłoki 
zadania stojące przed kierow
nictwem oddziału VI, tamtei
gzą organizacją związkową i 
pa~tyjną. 

• • • 
szy, którzy wyszli z niej z 
dość bogatym doświadczenie'm, Załoga odd.zlału III ZPW im. 
jak Mleży pracować z mlo- ł "':'10sny .Ludow am na chwilę 
dzłe?.ą". Mówiono dużo i słusz- me ustaJe w walce o .Pl.an. 0-
nie o różnych formach pracy. czy ~obotruków uwazme śle· 
Podsumownniern tego, co zcto~ dzą bieg maszyn. 

Maszyny s11 brudne. 
- Jakże mamy wykonywa6 

plany, gdy maszyh,y ciągle „na
walają" - mówią przykro:.
caczki. O nowym systemie plac 

M. SZUMSKA 

.• 

Nowy etap pracy 
Klubu Racjonalizatorów 

ZPB im. Kunickieqo 

STR. I 

Klub Techniki I Racjonalizacji ZPB im. Kun!cldego prze
chodził różne fazy swego rozwoju. W pierwszym okre
sie zrzesza-! on najbardziej zapalonych nowatorów. .Należeli 
do nich racjonalizatorzy; Teodor Sile, Bolesław Pletranek 
i Władysław Owczarek. 
•W roku 1951 została ogłoszona uchwala Rady Ministrów, 

któr;i przyczybiła się do wzmożenia ruchu wynalazczości 
wśrid robotników. 

- W pierwszym półroczu br. zanotowaliśmy 19 wniosków, 
zgłoszonych, wyłącznie przez robotników, a do pażdziernika 
z<1kładowa l<;omisja wynalazczości zatwierdziła 22 wnioski, 
przynoszące w stosunku rocznym 130.650 zł oszczędności. 

Spośród nich na wyróżnienie zasłQguje wniosek ob. Julia• 
na Jagodzińskiego, dotyczący zmiany połączeń w układzi• 
sprzężonym rm fluoryzujących . Przyniósł on zakładom ponad 
21.000 zł oszczędności. Podobne korzyśCf dał racionallzatorski 
pomysł Stanisława Lewandowskiego I Józefa Filipiaka, do· 
tyczący obrabiarki do wałków drewnianych. 

W ramach ruchu racjonalizatorskiego rozpoczęły na 
terenie naszych zakładów pracę brygady robcrtniczo-inży
nierskie. Do chwili ooecnej powstało już pięć takich brygad, 
a dwie z nich ukończyły &we zadania. 

Jedna z nich, brygada ob. Piotro\vskiego, zaprojektowała 
l wykonała dodatkowy napęd Q.o rusztów kotłowni. Zabez• 
piecza on ciągłość ruchu kotłowni, a tym samym i oddziałów 
produkcyjnych. 
Dość dużą bolączką klubu jest brak własnego lokalu, 

w którym można by organi.lować zebrania, odczyty I wy
stawy popularyzujące rozwój ruchu nowatorów i racjonali
zatorów w n;iszych zakl.adach. Innym brakiem był fakt, że 
klub zrzeszał przede wszystkim pracowników działu głów
nego mechanika, w mniejszym zaś stopniu - pracowników 
innych działów. 

Przełom w tym zakresie nastąpił dopiero w ostatnim 
czasie. Konferencja partyjno - techniczna w Zakładach im. 
1 Maja odbiła się szerokim echem w ZPB l.!'n. Kunickiego, 
18 listopada br. obradowała egzekutywa przy udziale akty
wu technicznego, na którym to zebran iu zaapelowano do 
załogi, aby zgłaszała wnioski racjonalizatorskie. 

Apel spotkał się z szybklrn I żywym oddźwiękiem, co 
świadczy o niewykorzystanych dotychczas rezerwach 
w zakresie usprawnienia proce!łiiw technologicznych I or
ganizacji produkcji. Tow. Zofia ~akrzewska i tow. Misztal 
złożyli wnioski, mH~ące na celu skrócenie czasu transportu 
i przeładunku przez zastosowanie wózków· skrzynek oraz 

wniosek o dostosowanie wóz
ków do przejść między ma
szynami. Robot.nicy przędzal
ni, Zygmunt Pawłowicz 1 
Ksawery Osiński, zaprojekto
wali urządzenie zabezpiecza• 
jące wózki przed wywraca
niem· się. Inny wniosek ob. 
Osińskiego polega na zastoso
waniu dużych toreb przy ob
ciąganiu, co przyśpieszy tę 
czynność I ułatwi pracę ro• 
botnikowi. 

DAWID GRINBERG 
I TADEUSZ GAJEWSKI 

Śladem naszych korespondencji 
W związku z korespondencją tow. J. Kędzierskiego 

(„Głos Robotniczy" Nr 265) dyrekcja Widzewskich ZPB 
im. 1 Maja wyjaśnia: 

Zll mieszanie odpadków z dobrym surowcem majstro
wi Jaguszewskiemu, kontrolerowi Sicińskiemu oraz sorto
waczkom zwrócono uwagę i pouczono ich w jaki i;posób 
należy unikać na przyszłość podobnych wypadków. 

byli delegaci na konferencji Nad całością czuwa majster 
partyjnej w ZPB im. Armii Minin, niezwykle o1iarny 1 
Ludowej , było podjęcie uchwa: pracowity. To nic, że skończy
ły. której pierwsże punkty la się „jego" zmiana, majster 
stawia}'! konkretne zadania Minin tak długo nie odejdzie 
dla pracy organizacji partyj- od maszyny, póki nie usunie 
nej z młodzieżą. wszystkich spostrZPżonych u-

wiele z nich nic nie wie. ...:---------------------------------------

Systematyczna kontrota re- sterek. Podobnie postępuie 
altzacj! tej uchwały , to gwa· cały personel technirzny przę
rancja, że praca wśród mło- dzillni. 

Spora część załogi Odd1iału 
VI składa się z młodzieży, któ
rą trzeba doszkalać i wycho
wywać. Tymczasem niektórzy 
majstrowie do spraw tych pod
chodzą co najmniej w sposób 
niewłaściwy, jak np. majster 
Korczak, który za najlepszy 
sposób wychowawczy uznaje ... 

Tkaczka komsomołka-Antonina Draguszyna 
2 1rudnia 1952 r. 

WYmyślanie. 

Majstrowie skręcatni ! przewijalnt atukati nas dlugo w 
magazynie cewek, ob lecieli wszystkie sale. My cie/tutko 
teżalyśmy sobie w maoazynie bawełny... (1 maszyny 

staly. 
(Wg. korespondencji W!ad11slawa Jóźwiaka). 

dzieży ZPB im. Armii Ludo- • Nic też dziwnego, te zarobki 
wej ulegnie wprawie, to robotniki>w i robotnic po 
gwarancja, że zostaną wyk9- \VProwadzeniu systemu pre
nane zadania, stawiane przed miowo-ptogresywne~o wz11a
namJ przez Komitet Centralny staja tu z miesiąca na miesiąc. 
PZPR na odcinku pracy z Zwiekszyły się one przeciętnie 
mlodz.ieżą. od 15 do 30 proc. I tak np. 

H. W. śrubownik Władysław Zieliń-

--~~------~~---~--~·-------~~---

A większoś~ mlodzidy jest 
chętna do pracy i wykazuje 
sporo inicjatywy. I tak śru
bownik Edward Stryczek wi-

Antoninę Draguszynę dosko
nale znają wszyscy robotni cy 
moskiewskiego kombinatu iec;i
wabniczego „Krasnaja Rozą". 
. Draguszyna - po rozpoczę
ciu pracy - okazała się ba r
dzo zdolna, szybko przejęła 
przodujące metotlv pracy. Po
czątkowo pracowała na czte-

rech krosnach. Ale właśnie w 
tym okresie przodujące tkacz
ki zaczęły obsług.'wać 6-8 
warsztatów. Przyłączyła się do 
nich również DraguRzyna, któ
ra była już wówc:z:ao członkiem 
leninowskiego Kom,omołu. 

W przedsiębiorstwach ra
dzieckich ceni się wysoko lu.-

POZOSTAŁO 14 DNI 
Przędzalnia nie zostanie 

w tyle 
W gabinecie dyrektora ZPB Im. 

Liebknechta, tow. Grzesiaka, 
dzwoni co chwilę telefon. - To 
me\dunki z „placu boju", z przę
dzalni - mówi tow. Grzesiak. 

I słusm\e. W przędzalni Zakła
d ów im. L\ebknechta toczy się ta
cięta walka o pełną realizację 
planu rocznego. W tych kilkuna
stu dniach, pozostalycb jeszcze do 
końca roku, ważą się \~sy honoru 
załogi przędzalni. Do WnUnia nie 
wykonywała ona swoich i.adań. 
We Wrześniu nastąpił dawno ocze
kiwany pnełom. Nowe kierowtil
ctwo techniczne wraz z organiza
cją partyjną przystąpiło do ener
gicznej akcjl mobilizacyjnej. Plan 
miesięczny zrealizowano w 102,4 
proc. To dodało jeszcze więcej 
energii załod ze, która uwierzyła 
w swoje siły . Zadania za paździer
nilt wykonano w 107,9. proc„ a w 
listopadzie w 113,4 proc. 

- Al-e to nas jeszcze nie zado
wala. Za nami są miesiące, w któ
rych nie osiągaliśmy pełnego wy
'!tonania planu. Brakuje nam wiele 

Jeden z przodujqcylh majstrów 
ł:.ZPW - Edward Bernaś. 

ton przędzy - mówi majster\ sa
lowy. Władysław Luczak. - Mu
simy do końca roku wyproduko
wać jeszcze 17 ton przędzy - o
świadcza prządka Genowefa Szulc, 
wyrabiająca przeciętnie 140 proc. 
planu. 

Aby więc tałoga przędzalni ZPB 
Im. Liebknechta :zrealizowała w 
pełni zadania planu rocznego mu
si plan grudniowy wykonać co
najmniej w 117 proc. 
Prządka Janina Kowalczyk szyb

ko zakłada wałek rozciągowy. Rę
ce jej sprawnie rozdzlelają __ qltkL 
W tej wielkiej bitwie o dobre"'imię 
zakładu biorą udział wszyscy. 

- Prędzej, nie guzdrz się -
prządka Genowefa Owcarz przy
nagla obciągacza Edwarda Plskow
skiego, cho~ ten wcale nie pracuje 
powoli. 

Jak w ukropie uwija się pomię
dzy maszynami Marian Traczyk. 
Spełnia on ważną rolę w przędza!· 
nf - jest sznurkarzem. Zobowią
zał się. że llni jedno wrzeciono nie 
\n:<\ zie stało bezczynnie z powodu 
braku sznurka. Słowa dotrzymuje. 

We wzmożonej walce o plan W'Y· 
rastają nowi przodownicy. Na 
przykład Weronika Dluin!cka do 
nledRwna wykonywała swoje pla
nv najwyżej w dzlewięćd?.!e;lęciu 
kilku procentach. Obecnie osiąga 
daleko ponad 100 proc. Podobnie 
jest z Fra-nclszką Stachniewicz. 

- Przedterminowe wykonanie 
planu przez naszą tkalni~ posta
wiło Ją i jej załogę w rzędzie 
przodujących . Nie mofemy dopu
ścić, aby przędzalnfa byla gorsza -
mówią prządki z ZPB Im. !.ieb
knechta. 

Pracownicy przędzalni ZPB im. 
Liebknechta niewątpliwie zwycię
żq w tei ambitnej walce o wypeł
nienie swvC'h obowi„7kńw wobec 
ludowej ojczyzny. Rcrczny plan 
nrzc<i?.alni musi być i będzie wy
'>ntlany. 

Sukces całej załogi 

- Pamiętacie, wtedy był je· 
szcze takim chłopczykiem!... Wy
mowny ruch ręki obrazuje resztę. 

- U nas wyrósł na majstra • . 

- A bo to on Jeden7 A maj
strowie Gajda, Bernaś, a lnnL~ 

Snleg skrzypi pod nogami. Ze 
stojących opodal budynków do
chodzi charakterystyczne pojęki· 

wanie motorów elektr:ycznych I 
przygłuszony stukot prac!Jjących 

maszyn. Przewijaczki z L6dzkich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego, 
Karolina Pałczyńska i Józefa Gra
dzińsk;i, Idąc ku portierni rozma
wiają o tych, których pamiętają 
jako kilkunastoletnich chlopców, 
a którzy diisiaj zajmują jakże 
ważne i odpowiedzialne stanowi
ska majstrów, 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Weł
nianego należą do przodujących w 
branży. Przed dziesięcioma dnia
mi zrealizowały już iadania planu 
rocznego. Droga do tego sukcesu 
wiodła przez systematyczne wy
konywanie planów mlesięcznych. 

Plan reałiżują Judzie - robotni
cy, majrlrowie, instruktorzy, tech
nicy. Im to właśnie ;1:awdzlęczać 
należy ten sukces, ich ofiarnej i 
pełnej zapału pracy. 

• • • 
Na maszynie migocą szpule z 

różowym niedoprzędem . In
struktorka szkolenia metodą inż. 
Kowalewa, Zofia Bredlak, kory
guje pracę uczennic. Instruktorką 
została dopiero przed dwoma mie
siącami, a już zdążyła przeszkolić 
wiele prządek, jak np. Mari~ 
Marciniak, Helenę Głowacką, Da
nutę Skupi1'1ską, Marię Milczarską. 

Kiedy rozpoczęto szkolenie me
todą inż. Kowalewa wielu pra
cowników odnosiło się do tego 

dz!, a 'uż szczególnie majstrowie.„ 
:Maślankiewicz i Liszklewicz.. 

W innej znowu sali instruktor 
Alfred Pasiński szkoli przędzarzy 
na samoprząśnicach wózkowych. 

- Uważaj, nitka si~ zerwała -
strofuje instruktor swego u~znia. 
Staraj się, staraj, a będą z ciebie 
ludzie.„ , 
Uczeń Jerzy Ochęckl chce być 

dobrym fachowcem. chce robić 
ciągle postępy w pracy. Przed 
nim, tak jak przed całą młodzie
żą, szeroko otwarta jest droga ·do 
awansu. Może już niedługo ... Prze
cież od tego właśnie zaczynali Ber
naś l Gajda - dzisiaj przodujący 
majstrowie. W ŁZPW na lta:i:dym 
krokt1 widać troskę kierownictwa, 
organizacji partyjnej I związko

wej o młode kadry I to właśnie 
obok dobrze ro?.winiętego szkole
nia stanowi jedno z podstawo
wych iródeł wszystkich dotych· 
czasowych sukcesów produkcyj
nych. 

- Plan roczny wykonaliśmy, 
ale nikt z nas nie myśli o odpo
czynku - oświadcza z dumą kie
rownik przędzalni Franciszek Ko
walski. - Naszą dewizą jest zre
alizować przed terminem zadania 
całej SześciolatkL 

- Do końca roku załoga Łódz
kich zakładów Przemysłu Wełnia
nego wyprodukuje dodatkowo po
nad 150 ton przędzy, manifestując 
w ten sposób swą wolę stałego 
wzmagania walki o utrwalenie 
pokoju, o Polskę silną, bogatą i 
szczęśliwą. 

Jeszcze łiardziej wzmóc 
tempo walki o Plan 

niechetnie. Majster Maślankiewicz Srubownik tow. Stanisław Bar
„kręcił nosem". - Ludzi odcią- czyński należy do przodujących 
gają tylko od produkcji - mówił robotników w ZPW Im. Łukasiń
- po co to wszystko? Przecież i skiego. Jeszcze do niedawna pra
fak wykonujemy nasze plany. A cowal na samoprząśnicy wózkowej 
majster Liszkiewicz wzruszał tył- wraz z dwiema przykręcaczkaml. 
ko ramionami. Ale to wszystko Ale kiedy dowiedział się, że w in
było kiedyś. nych salach brakuje ludzi I te-

- Ręce mam pełne roboty - stoją bezczynnie mRszyny, zmniei
mówi śmiejąc się Bredlak. - Maj· szyi swój zespól do dwóch osób, 
strowie nie dają ml spokoju; Barczyt'lski • orae przykręcaczka 

,~hcą przeszkolić jak najwięcej lu- _ Zofia Gałka obsługują 500 wrze-

Tkaczka Maria Dudkowa z ZPB im. Szymańs kiego nie tytko znacznie 
1 przekracza swe ptany, ale daje również produkcję wysokiej jakości. 

clon 1 doskonale dają sobie radę, 
wykonując plan w tionad li O proc. 
Szczególnie w bieżącym miesiącu 
tow. Barczyński stara się o uzy
$kanie jak największej produkcji, 
aby w ten sposób przyczynić się 
do przedterminowego wykońanla 
planu rocznego przez cały zakład. 
Grudzień winien stać się mie

siącem przełomowym w pracy ca
łej załogi przędzalni ZPW Im. Łu
kasińskiego. Trzeba wytężyć 
wszystkie siły, aby nadrobić za
ległości powstałe w minionych 
miesiącach. Wprawdzie produkcja 
przędzalni w porównaniu z paź
dziernikiem wzrosła o 14 proc., 
ale to jeszcze ciągle za mało. 
Równie~ z dnia na dzień zwięk

szają swą wydajność załogi po
szczególnych tkalni. Szybkimi kro
kami zbliżają się do zakończenia 
realizacji zadań bieżącego roku 
tkacze I tlrnczkl z oddziału tl , któ
rego kierownikiem jet-t była tkacz
ka, tow. Helena Gudasz. 

Tow. Gudasz o katdej porze 
dn ta spotkać mo7.na w salach pro
dukcyjnvch. Troszczy się ona o 
natychmiastowe likwidowanie po
wstających trudno~ci . a załoga od
działu II robi wszystko, aby być 

pierwszą. 
Wielu pracowników zameldowa· 

ło już o pr.zedtermlnowym wyko
naniu przypadających na n ich za
dań a wiPC Marian Zawadzki, 
wiktoria Wojciechowska, Stan!-

staw I<ilepstal I inni. CI przodują
cy robbtnicy są godnym naślado
wania wzorem ofiarności i arrrbi· 
cjl Z icb krosien każdego dnia 
schodzi coraz więcej metrów tl<a
nin, a każdy z nich zbliża załogQ 
do upragnionego celu. 
Jednakże niektóre tkalnie pozo

stają w tyle, jak np oddział I. Ich 
kierownictwa musz!l ene1giczn;ej 
zabrać się do pracy, aktywniej 
wspńldzialać t załogam i w prze
zwyc!(l?.:miu trudności. 

- Nie wolno nam ani na chwilę 
osłabić tempa walki o prżeilter
minowe wykonanie planu ro<'1.ne
go - mńw.ią · ptzedujący robotnicy 
ZPW im. Łukasińskiego. 
Słowa te winny być drotiowska

zem dla• wszystkich śrubowników, 
tkaczy i tkaczek. dla ws>.ystkicil 
majstrów i kierowników. Wszysc.'f 
muszą pamiętać. że teraz decyrlu
jące 7.naczenie posiada już nie kai:.
dy dzieJ'1, ale każda godzina. 

* * „ 
Nieustnnnie rośnie ·tem)}O walki 

o plan. Te zalogi, które już we
alizow11ły przyp;ldaj ące na nie za
dania trzeciego roku Planu 6-let
niego starają się dać jak naiwyż. 
szą dodatkową produkcję. Pozo
stałe wzmagają swe wysiłki. aby 
żadnej z nich nie zabrakło w sze
regu wch. które z dumą zameldu
ją o wypełnieniu swych pods\~
wowych obowiązków wobec klasy 
robotniczej i ludowej ojczyzny. 

t 

dzi z inicjatywą. Draguszynę 
mianowano majstrem. Po3ta
nowlła ona wówczas, że po
wierzona JeJ brygada musi 
być brygadą przodujacą. Toteż 
z o;(romn~ cierpliwością za
częta systematycznie uczyć 
swe towarzyszki btachanow
skich metod pracy. 

„Jak najmniej przestojów, 
oszczędzajmy każd1 sekundę" 
- oto hasło brygady Dragu
szyny. 

Majster-komsomolka szuka 
coraz to nowych, doskonal
szych metod pracy, przejmuje 
doświadczenia innych fabryk. 
Gdy dowiedziała się o nowym 
sposobie zakładania nici -
przy pomocy szydelka - po
stanowiła, że tę metodę. za2to
sowam1 po raz pien~szy w fa
brykach tkanin bawełnianych, 
można przenieść do ich fabry
ki, produkui ące:i materialv 
jedwabne. Począ.tkowo sama 
nauczyła się tego sposobu. a 
potem nauczyła swe towa
rzyszki pracy. Była to walka o 
o~zczędność czasu. Zakladanijl 
nici przy pomocy szvclełka wy
ma~a 18-20 sek und. czyli dwa 
razy mniej niż ręczne zakła

danie nići przez najlepsze na
wet robotnice, nie mówiąc jut 
o normie, przewiduiacej 60 se
kund na wykonanie te.I opera
cji. 

Ostatnio D:raguszvnę wybra· 
no na kierownika oddziałowej · 
grupv komsomolskiej. I znów 
ujawniła się jej „niespokojna" 
natura . w oddziale pracuje 
przeważnie młodzież Na pier
wszym zebranlu gr•ipy komso
molskiej, w sprawie udziału 
mfodzieży we współzawodnic
tw ie, Draguszyna, słuchając 
gorących przemówień komso· 
mo!ców, pQ,<;tanowiła rozpocząć 
walkę o tvtuł oddziału, stacha
nowskiego. Wszyscy zebrani z 
zapałem pop rli iei inicjatywę. 

Kiedy się pattzy ne tę 
dziewczynę, klędy się jej słu
cha, odczuwa się poeziw dla. 
jej talentu orgar:izacyjnegd. O 
wszystkim pom:Yślala w imię 
osia .~ięcia zamierzonego celu: 
skłoniła młodych robotników 
nie posiadających wyksztalr.e
nia średniego, aby zapisali się 
do wieczorowej szkoły dla 
młlldzie:i:y robotniczej. sporzą
dzi!a plan pogadanek na te
maty polityczne, plan refera
tów na tematy produkcyjne, 
wymianę doświadczeń z po· 
krp·•1nvm1 fabrykami itp. 
Niewątpliwie wszystko to 

zostanie wykonane. Draguszy
na jest ptzecież członkiem le· 
ninowsko-stalinowskiego Kom• 
somołu. 

P. KOSZELE\! 
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OŁOS ROBOTNYCZ~ 

(12) 

--: Miejmy ~adzieję, że do tego nie doj~zie - powiedział 
S~ubm. -:- WoJe~?din jest dobrym fachowcem. Jeżeli jemu 
n~e uda się znalez7 śladów miny - to znaczy, że jej \' ogóle 
me był~ l ze Chm1elew po prostu zakpił sobie z nas . . 

- ~1e wydaje mi się - odpowiedział Drużynin. -·zresztą 
zobaczymy, 

. \ 
Walka z pijaństwem obnwiązkiem całego społeczeństwa 

Zakładowe komitety przeciwalkoholowe 
muszą ożywić swą działalność 

- Powiadomiliście Komitet Obwodowy o tej minie? -
zapytał po chwili Szubin. 

- Naturalnie - odparł Drużynin. - Zameldowałem o niej 
tego samego dnia, w którym się o tym dowiedziałem. 

- I jak oni na to zareagowali? 
-:- Z~pytali o nasze plany. Proponowali nam pomoc, ale 

powiedziałem, że damy sobie radę we własnym zakresie„. 
W tym momencie otworzyły się drzwi i Waria zaanbnso

wała: 

- Wo.fewodin. 
- Nareszcie! - zawołał Druiynin I poszedł na spotkanie 

W listopadzie br. sprzedano 
w Łodzi ponad 200 tys. litrów 
wódki. Znaczy to, że na głowę 
mieszkańca bez względu na 
wiek i płeć wypadło po jNinej 
trzeciej litra. Spożycie alknholu 
w stosunku do roku ubiegłego 
wzrosło prawie o 5 proc. Kro
niki milicyjne notu ią, że przy
czyną 90 proc. wypadków u
licznych, bójek, wyczynów 
chuligańskich itp. jest )Nółlka. 

Akcja zwalczania alkoholiz
mu osiągnie tylko wówczas 
właściwe rezultaty, gdy udział 
w niej weźmie cale społeczeń
stwo. W tym roku przy dziel
nicowych radach narodowych 
powołane zostały komitety 
przeciwalkoholowe. Zadaniem 
ich jest prowadzenie akcji na 
terenie komitetów blokowych, 

w szkołach I zakładach pracy. 
Komitety te winn1 nawiązać 
ścil\lejszy niż dotąd konfokt z 
władzami MO i cwwać nad 
tym,' by pjjacy, wywołujący 
burdy uliczne i awantury, byli 
przykladnie karani przez kom
plety orzekające Rad Narodo
wych. 

BIE. 

majora. 
Wojewodin zwlekał ze złożeniem sprawozdania. Milcząc 

Usiadł na krześle naprzeciw Drużynlna I wyjął z torby notes. 
:Wlodzimi~rz Aleksandrowicz I Szubin czekali cierpliwie, ob
serwując Jego flegmatyczne ruchy. 

.- Rurę ka~alizacyjną fabry.(!:i imienia Kaganow!cza Istot
nie ktoś za.mmował -:-- odezwał się w końcu Wojewodin. 

- Spodziewałem się tego- - rzucił z ulgą Drużynin. 
- Znalazłem w niej sześć pu-

stych standartowych s:rrzynek po 
ładunkach trotylowych - mówił 
major. - Każda z nich mieści w 
sobie zazwyczaj_ sto czterdzieści 
cztery niemieckie minv wysadza
jące po dwieście gramów, lub 
dwieście czterdzieści min górni
czych po sto gramów. t.aczna wa
ga wyniesie około 173, albo 144 
kilogramy. Powiedzcie, czy moż
na taką ilością wysadzić fabrykę? 

Cyfry te mają swoją wymo
wę. $wiadczą one, że w mieście 
naszym całkowicie zaniedba
no sprawę olbrzym\eJ wagi - · 
walkę z alkoholizmem. W Lo
dzi odbywa się obecnie k~ajo
wa narada aktywu przeciwal
koholowego i glosy w dyskusji 
na naradzie wskazują, ie ak
cja ta nie jest nalE:życie pro
wadzona. 

Szczególne zadanie mają tu 
do spełnienia przeciwalkoholo
we komitety zakladc.we. Jest 
ich w naszym mieście ogółem 
250, z czego tylko zaledwie 37 

_przejawia działaln ~śc Dotych-

czasowe doświadczen!e wyka
zało, że tam, gdzie rada zakła
dowa i organiza~je masowe 
ściśle współpracują z komite
tem przeciwalkonolowym, tam 
załoga osiąga lepsze wyniki 
produkcyjne, ,iest mniej spóż
nień i nieusprawiedliwionych 
absencji. Tak na przykład du
żymi osiągnięciami w walce z 
alkoholizmem poszczycić się 
może komitet przy Zakładach 
Im. Strzelczyka. Tutaj sprawa 
ta omawiana jest na łamach 
gazetek ściennych, wydawane 
są specjalne błyskawice, pięt
n ujące pijaków. h>dobnie o
żywioną działalność przejawia 
przeciwalkoholowy komitet 
przy ZPB im. Stalina. Przy
kładem natomiast całkowitego 
zaniedbania tej wa'1ej akcji 
są Zakłady im. Kunickiego, 
gdzie ani rada zakładowa, ani 
organizacje społeczne nic nie 

W grudniu rozpoczną · się przygotowania ~o 

Deólnopolskieeo Festiwalu 
Dziecięcych Zespołów 

Artystycznych 

- To za mało? - zaintereso
wał się Szubin. 

- Za mało - odrzekł Wojewo
din. - Potrzeba do tego znacznie 

większej ilości materiału wybuchowego. 
- A może były tam jeszcze jakieś skrzynki? - powiedział 

Drużynin. - Część ich mogli przecież wynieść przy rozmi
nowywaniu. 

- Nie sądzę - odparł major. - Otwór, który zrobili sa
p~rzy, unieszkodliwia.iący minę, jest bardzo mały. Wynosze
nie tędy skrzynek sprawia dużo kłopotu. Faszyści na pewno 
korzystali z innego wejścia. 

/Tylko do 31 bm. 
można realizować 

talony na 
pończochy 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi p.-zyµomlna wszystkim za· 
lnteresowauy1n, iż termin reałlza· 
cjl lnlonów, up<"awnlaJących do 
nabycia jednej pary pończoch, 
upływa z dniem 31 grudnia br. 

robią w tym kier·mku, by u- Doceniając wartości ideowo
krócić szerzące się pijaństwo wychowawcze zajęć artystycz
wśród fatrudnionej tam mlo- nych oraz inicjatywę wielu 
dzieży. województw, org<mizujących 

W I kwartale przyszłego ro- festiwale i eliminacje dzieciP,
ku odbywać się będą we cej twórczości artystycznej, 
wszystkich zakładach pracy / Zarząd Głó:"'ny ZMP, . Mini-

b . · sterstwo Osw1aty i M1mster-
ze rama sprawozdawcz~ _rad stwo Kultury i Sztuki po,ta-
zakladowych. Na zebramach nowiły zorganizować w roku 
tych ustępujące rady zakłado- szkolnym 1952-53 Ogóinopol
we w sprawozdaniach swych ski Festiwal Dziec;ęcych Ze
powinny m. In. omówić do- społów Artystycznych. 
tychczasowy udział w akcji Festiwal będzie się odbywał 
przeciwalkoholowej. · Trzeba pod hasłem: „Ro~niemy w 
bowiem pamiętać, że walka z szczęściu i miłości dla Ludo
alkoholizmem, to podniesienie wej Ojczyzny". 
dyscypliny pracy, to walka o W Festiwalu wezmą ud:dał 
lepsze wykonanie zadań pro- zespoły artystyczne szl,<ół pod
dukcyjnych. stawowych, drużyn harcer-- Jaki z tego wysnuw.cie wniosek? - zapytał Dn·żynln. 

- Taki, że albo hitlerowcy zaczęli zakładać miny w rurze --------------------------- skich, placówek pracy poza
l rozmyślili się, znajdując Jakiś bardziej dogodny punkt, al
bo przeprowadzali to minowanie w tym celu, żeby odwrócić 
uwage od właściwego obiektu. 350 absolwentów AM 

szkolnej, jak np. MDK oraz 
placówek kulturalrych przy 
zakładach pracy. 

- Z tego wynikałoby, że zarówno w Jednym jak i w dru
gim wypadku miny należy szukać gdzie indziej? - znowu 
zapytał Drużynin. 

- Tak - stanowczo odpowiedział Wojewodin. 
Nastąpiła chwila przygniatającego milc:z.enia; słychać było 

tylko skrzypienie butów Włodzimierza Aleksandrowicza, krą
żącego po gabinecie. Wojewodin zamyślony palii papiero
sa, Szubin machinalnie kręcił w ręku ołówek. 

otrzymało dyplomy 
magistrów farmacji 

Festiwal obejmuje następu
jące rodzaje zajęć artystycz
nych: deklamacje, ln,cenizacje 
wierszy i pieśni, montaże poe-

- A jeżeli to wszystko jest tylko zręcznym chwytem 
Chmielewa? - przerwał ciszę kapitan. - Może, dla więk
szego prawdopodobieństwa, sam powciągał te skrzynki po 
ładunkach do rury. 

Do zebranych przemówił 

także organizator 1 zarazem 
pierwszy dziekan wydz. far
maceutycznego, prof. dr "llan 
Muszyński. 

Przetwory 
dzika z 

ukażą się 

w sprzedaży 
Drużynin pogrążył się w myślach. Dobrze znał Chmielewa 

sprzed wojny i wydawało mu się, że może mieć o nim swoje 
zdanie. Nie mógł uwierzyć w kłamstwo starego kowala . Nie 
poddał się nawet „analizie psychologicznej'', przeprowadzo
nej przez Szubina kilka dni temu. Zbyt duża jest rozpiętość 
między urażoną amblcją, a zdradą. Włodzimierz Aleksan
drowicz nie wypowiedział jednak r.łośno swoich wątpliwo
ści, tylko zapytał: 

- Czy wy również, Aleksieju Sierglejewlczu, przypuszcza
cie, że to ;est tylko trick Chmielewa? Czy mógł to wszyst
ko zrobić sam? 

W niedzielę w gmachu ORZZ 
odbyło się publiczne posiedze
nie rady wydziału farmaceu
tycznego Akademii Medycznej, 
połączone z uroczystością roz
dania dyplomów 350 magistrom 
farmacji. Dziekan wydziału 

farmaceutycznego, prof. dr 
Czartkowski, w krótkim refe
racie omówił przebieg działal
ności wydziału w latach 1945, 
-1952. M. in. stwierdził on, że 
wydział farmaceutyczny AM 
w Łodzi posiada duże możli
wości dalszego rozwoju zwła
szcza na odcinku pracy nauko
wo-badawczej. 

Absolwenci uczelni wysiali 
depeszę do Ministra Zdrowia, 
w której wyrażają głęboką 

wdzięcżność dla Polski Ludo
wej za umożliwienie im zdo
bycia wyższego wykształcenia, 
za doznaną opiekę w okresie 
studiów, przyrzekając jedno
cześnie wydatnie pracować na 

odcinku służby zdrowia. 

W najbliższych dniach w u
społecznionych sklepach spo
żywczych ukażą się w sprze
daży różne przetwory z dzika, 
m. in. kiełbasa I pasztety w 
puszkach. 

(C. d. n.) 

SPORTOWCY RADZIECCY 
w pierwszych szeregach bojowników o pokój 

Kongres Narodów w 
Obr·o111e Pako.fu w 

Wiedniu udoworluli poqow
nle , że ruch oh1·ońcc\w µo
koju zyskuje niemal z dnia 
n• clzletJ na sile I ogarnia 
dzisiaj •etkl mll•nnńw IU· 
dzl wszystl<lch ras f naro· 
dowoścl. Gigantyczne.! tej 
walce o pnk!iJ pr·zewJdzf 
Związek R"rlzlerkf. W 
pierwszych szere~~H·h ra~ 
dzleeklch ln<izl. nfeztom· 
nych qzennler·zy Idei poko· 
Ju. znajdują się sportow· 
cy. 

Na łódzkich 
lodowiskach 
Na wszystkich lo·lowf· . 

skach łó<izklch pano„uł w 
sobotę I nlertztelę OŻ.>'•VIO· 
ny ruch. Rewla lodt>wa. 
która zjechała z K•towfc, 
dała dwa arektowne popi· 
sy na tor-ze lodowym Wtók· 
niarza I jeden w Zgierzu. 
Występy śląskich lyżwla· 
rzy wywotały duże zalme· 
resowante. • 

Walczą oni nie tylko na 
stadlunuch. boiskach, Kor· 
tach t w pływalt1iach, ale 
I p1·zy wal'sztatach pracy. 
Wl1·clzą o tym. że podwy~· 
szenie pro<l11kcJI Jest t'ńW· 
noznaczne z umoc:nl'i11h~rn 
pmę~i ZSRR. a tym sa ·ny•n 
f obozu pokoju. Ra<izfe
cklch spor-towcńw spotvka
my na polach kołchozńw, 
w rabr·ykach, w szynach, 

. w tnsrytulach badawczo. 
naukowych. są oni rn~szy· 
nlstumf. trak10rzysraml I. 
Inżynierami. W ZSRR uoJ• 
sławniejsi reko1·dzlścl t lt01· 
strznwie umieją z naJlep· 
szym skutkiem pog~dzlć 
zajęcia sp01towe z pra1;ą 
zawodową. 

Mistrz ewlala w sza
chach, M. llolwlnulk, jest 
inżynierem · elektryklem. 
znany lekkoat1e1a - L. Sa· 
11adze jest architektem, 
I... Kalajew - technikiem. 
C..:h. Pot1er - stuflentem 
astrot1on1tl, za9tnżocy 
n1lstr·z sportu OJaczk:ow u· 
kończył lnslytuty ku1rury 
rlzyczneJ oraz archftektU· 
r·y, zasłu~ony mistrz sµcr· 
tu Ozołln jest docent~m. 
r11lst1·z sportu Buduln -
lnżynter·em, dwukrotnym 
la u realem Stalinowskiej 

Botwlnnlk, mlstr-zynf ZSRR 
w gim11astyce Ur·bauowlcz, 
lekkoatlecl Suchulew I Ka· 
zancew ł akarlemlcka ml· 
strzynl świata w gimnasty· 
ca Porluzdowa. 

Wiei kle sztafety I pro
pagnnńowe ralrty. poł~czo· 
ne z odczytamł orJ;l:.t11lzO· 
wanymf dla ludoośrl 2a
mle'ZkaleJ wzdłuż 1ra•, są 
doskonałym ~rodklem agf
tacy.Jnym. Tego roc1znju 
sztafely , moblllzuJą d>le
sfl\tkf tysięcy lurtzl. •ozno
szą literaturę prop111!ando· 
wą w naj<lalsze •ak11tkl 
kraju. W nleklńrych '"'Y· 
padkach są one zar-aiem 
nieprzeciętnym wyczyne'U 
sportowym. I tak, np. 
ośmiu kom9om0Jców, " ta· 
razem sportowcńw Or'l\<lch 
Zakładów Budowy M"'zyn 
Rolntczych przebyło na lód· 
ce „Pokój" na rzece Ur3l 
1.500 km, organlzu)ąe po 
drarlze zebrania I poga
danki na temat pokoju. W 
Kr-asnodar·ze kolarze zrze-
8.Zenfa „Lokomltow"„ prze.„ 

prowadzlll t1·zyd11lowy 
gwlH.żdztsty rald kol>ttBl<.i 
na priestrzenl ok. .500 ~n1, 
wożąc ze sobą tr·au~p~ren 
ty z orlpowferlnlml l\\Sfa· 
011. Tego rodzaju Imprezy 
odbywały się I odhy„•jl\ 
we wszysrl<łcb •troo1ach 
Kraju Rad. Sporto>wcy 
w•pńłzawod n lezą • pomy 
slowoścl Ich orgaotz~wa 
nla. osląga)ąe dosk;inale 
rezultaty. 

Propagandą pokOJOWJ\ w 
nleniuleJszyrn otopntu •li 
wystąpienia •poi-towców 
racitlecklch za gr·anto•ml 
własnego kraju. Swą wsp•· 
nialą postawą. wy•okfml 
kwallffkacJamt I „zoro· 
wym zachowaniem ~ys!cują 
sobie uznanie I sympHtlę 
przygważdżając kłam.iwa, 

Jakle wroga propagurda 
rozsle1'a o . Związku R•· 
dzlecklm, a tym M'Dym 
zdolJywaJą nowych boP"· 
nlk()w o poKt'>j, owobod· 
ne I szczę~l lwe tycie na 
ca!ym świecie. 

Tylko w 3 wagach 

Duże ilości mfęsa z dzika 
przeznaczono -również dla za
kładów ga,tronomic~nych. 

Zatopek 
na.i lepszy 

Zatopek: został ut na· 
ny najleps2ym spi.>rtow 
cem świata w „. t 952 'ft. 

ankiecie, pr.,,ep..-owad20 
neJ przez anq1elsk1a p1 
smo sportowe „wo„ld 
Sport". Uzyskał on 62 
pkt., podczas qdy dru 
ql na tej ł1.Scie, dz•e 
s1ęc1obo1sta Bnb Ma
thlas, zebral tylko 21 
pkt. 

Dwa rekordy 
juniorów 

w pływaniu 
W niedzielę. 14 bm, na 

p!ywulnl AWF oduyty się 

zawody elirn1t1HcyJrie i u 
działem najlep„ycb za 
woduików s10llcy. W "'' 
wodach tych pływacy 'lbl" 
gali się o udział w .-epre· 
zentacjl IVar-szawy. tdóra 
WY9tąpl w rozgrywkacb o 
Puchar Mlt1sL 

Najlepsze rezultaty w· 
zawodach uzyskali: ua 2(1U . 

I m !tylem klHsyczny_ro A 
m('tczyzn - Ue1·ent:J>NICZ 
(CWKS) 2:54,6 (r·ekord PGI 
•kl juntorńw). 100 m 9t:>" 

Mistrzostwa 
CRZZ. 

w zapasach zakańczane 
W utedzlelę, 14 bn1. ta· 

kOiH..:zył ttię w Urh:JltiKU 
2 duiowy tui uleJ i.aµ>tSłlł· 
czy o OJISfl ZOSI wo ir.łlłląz· 
kowych z1·zeszen 'ip,,1 ·to· 
wych. Na µodk1 eśler1te za• 
sługuje fakt, że w 1ni~tr·zo
.;ctwach stt:1r·tnwHło wlt:lu 
młnrlych zawod11lkńw. 

W konku1 eucJI l11dywl· 
duu111eJ tytuły rnł9tn~ńw 
zdobyli (w kOlt!JllOŚCi l.tU~): 
Sadow"KI (Wl•\k11la1·zJ. !Ou
dzyńskt (linia!. foth,ła 
(Górnik), D11h.-owskf {Ilu· 
rlowla11f). Sza 1ew•kl rSi.-<'>j· 
nlaJ. Re<la lllurłowlA•ll), 
K•11ptklewlr:2 (0.i;znlWO), Ml
chalskl ll:!nrlowlanl). 

W kla~yflkRcJI rlru~yno-
weJ zwyciężyli Hud.1 ~!An\ 
- 49 pkt„ przeń IVl·~4nla· 
1 zem 45 pkt I Górni· 
klem. · 

O Puchar 
Davisa 

tyckie, śpiew zespołowy, 
niec i inne. 

ta-

Przygotowania do festiwalu 
będą .trwały od 12. XII. 1952 r. 
do kwietnia 1953 r., w którym 
to miesiącu rozpoczną się wy
stępy w środowiskach i elimi
nacje dzielnicowe. W czerwcu 
zakończą się eliminacje ogól
nołódzkie, po którvch zespoły 
wyróżnione wyjadą na obóz 
przygotow1'. wczy do występów 
centralnych. 
j''''''''" 11111111111111111111uuu1111111111u111111111~ 

! ~ w~e~~z:rA:le~~::.~ch I 
: odbywa się SP1'7.e<hd: rutek.a E 
E „na wynos". Ma to mtef::łce: 
: np. w ba1·ze na rogu uilt.: Ja : 
: racza ł Kllińsl(iego oraz w btt : 
§ rze nr 11. przy ul. Z>l<!h i ld i 
: niej. W ten sposńb llconf K<'n l 
i su1nencl pozbawieni są mot- E 
E noścJ wypicia mJeka na mieJs· ~ 

i •• I 
I 
! 

ka-: Proszę o szklankę ml<:?- i,i_' 

- Zabrakło. 

(Wg korespondencji Hal~nv i 
Barczewskiej l Stefana or. i 

!owskiego). ; 
'=11u1n111111111111111111•111111111111111u1u11•••••••••••;: 

KLUB 
KORtS~ONOtNlóW 

„Głosu Robotniczego" 

Nagrodę książkową za 
„Najlepszą korespondencję 
tygodnia" przyznano tow. 
Reginie Wieczorek z Zakła
dów A-2. Korei;pondencjlJ. 
pt. „ZMIENIC STYL PRA
CY RADY KOBTECEJ W 
ZAKt.ADACH A-2" ukaza
ła się w dniu 10 grudnia 
br. na łamach „Głosu Ro
botniczego". 

PLAN ZAJĘC W BIEŻĄ
CYM TYGODNIU 

WTOREK, dnio. 16 grud
nia br. w godz. 17-19: 

1) Posiedzenie Zarządu 
Klubu 

2) Kącik szachów. 
Dyżur pełni przewodni

czący zarządu, tow. Pytke. 
SRODA, dnia 17 grudnia 

br. w godz. 17-20: , 
1) Dyskusja nad szttlką 

„Dyrektor". 
Wszyscy uczestnicy wy

cieczki do teatru proszeni 
są o przybycie na zajęcia. 

2) Omówienie ' najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody. 

3) Przegląd bieżących te
matów korespondencji. 

4) Pokaz ~ilmowy. . 
Dyżur pełni członek za

rządu, tow. Jóźwiak. 
CZW ARTEK, dnia 18 g~ 

dnia br. w godz 17-19. 
1) Porady dla kores~n-

dentów · 
2) Kącik czytelnictwa pra

sy. 
3) Posiedzenie sekcji pro

pagandowej. 

Także hokeiści r~•zyll 
do 10warzysklch spot~9ń. 

ł.órlzka Spójnia •pot\<ęta 
się z miejscowym GWl(S. 
zwycfętaląc 11:7 (2:1, 6:3. 

1 4:3). Bramki dla ~pńJnl 
zdobylf Hormokl. - 6, Go
lon - 4 I l..ltlkowskf - I. 
Dla pokonany~h Bo~c1allk 
"- 5. Piotrowski I B'lrt· 
nlak po 1. 

Nagr·ody. arcymistrz Ko· 
tow - Inżynierem, odzna· 
czonym orderem Lenina. 
mlst1 ·z świat.a w ch:>rlzte 
Llepaskalls - ezłonl;lem 
l<ołchozu, zuaua łytwlttt 'ka 
Mironowa - lekarze111 t.:hl 
rurgtem. 2nar1ł piłkarze 
Hteskow t Chomicz. rnl'!łtrz 
boksu llulRkow. mistrz Il ż. 
wiarslwa KurJrlacew, re· 
1<oi·dz1s1 ka lekl<o~rletka 
Hnyklua - studentami fn· 
stytul!iw. 

Iem dowoluym - Wdko 
szowskl (CWKS) l:O:l.5 111' 

kord Polski Junior"~"'· 50 

wyłoniono mistrzów 
Pierwszego Kroku Bokserskiego 

n1 stylem riow0t11y1n 
clętaJąc na punkty Sunrlń Mr·oc7.kowskl . (CWKS) Do Pierwszego Kroku 

Bokser·sklego w t.odzt <!{IO· 
szono S.1 zawodników, :r; 
których do walk ełlnifna· 
cyJoych stanęło tylko 47. 
Na,Jwh:k<zą Ilość mtorlvch 
bokserów wysrnwlła Gwar· 
dla - 16, GWKS I Wfńk· 
niarz wv.iawfło 10 zawod
nlkńw, 

0

B11dowlant-7, Ko· 
Io Sportowe przy t.ZPO 
fm. M. l"omal•klej - 3, 
w„nzew - l. J•k prscuJą 
gekcje boks~rskle Ogniwa 
I Stall świadczy naJlerlej 
fakt, te zrtesten1R te r1fe 
wystRwlły do Pferw-.P.~o 

Kroku•anl Jednego ••wod
nika. 

skfego (GWKS). • 

SYDNl!:Y. - W mf~<lzy· 
st1 erowym n1eczu .en1'30· 
WYID O IJllChłłl O~vłS&, I O· 
zegr·anym w l:łrl-ib'łne, 
Wiochy (zwycięzca ot<·efy 
eur·ope)"kfej pokon•łv In
die (zwyc. st1·efy •zJ•IY· 
cklej) 3:2. Wiochy •POCKa 
Ją •fę w rlulu 10 - 20 
bm z USA. po t:zyrn twy
clęzca tego spoi kania r·o· 
zeg:ra rlnał z ohrońr.ą PU· 
oh;.ir u - A11!'ltr altą • dniu 
29 - 31 bm. 

Oba mecze nrlhę<i& •fę w 
A11qt1 allł 

Poszukiwani pracownicy 
Głównego księgowego, lniy· 
niera bmlowlanego i technika 
budowlanego zatrudni n•tych
miast D:vrekc.la Okręguwa 

Poczt I TelPknmunikacji w 
Lodzi. In form•cji udziela 
Dział Kadr, Łódź, ul. Prze
jazd 36. 3239-K 

Bochenek 
(GWKS) 

wyrównał własny rekord 
Ciężarowcy Q.WKS sta· 

ragnle przygotClwują się 
do oczek11Jących Ich •pot· 
kań towa1 zysklch. 

Rekor·rlzl~ta Polskt w wa
dze śrerlnleJ Jan B.1c:he· 
riek wyrńwnał nal~żąoy do 
niego 1·ekord P<>l•kt w 
trńjbOJu olimpijskim, wy· 
niklem 312.5 kg. 

l..ISrę tę motna by c111g· 
nąć bez kot'1ca. Pokazała 
by, że sportowcl'lw ra.rlzle 
ckfch spolyka się aa każ
dym polu, w l'"żc!ym za 
wodzte. \Vszęr:!z1e pr·acutą 
µrzykłudowo z pełną 0r1ar· 
11ośclą dla eh wały sweJ oJ 
czyzny l (18 rzec z fJOkl)Jn 

Biorą oni tet czynny 
udział· we w.:;zv-"'t kich ak· 
C.lach zwląza11yCh z ..Ylłl ką 
<> pokńj . KApltnn Pllk:łr
•kle! mlstrzow•kleJ 1ru:łv· 
ny Spl.irtaka przemnwtłłł z 
t1 ·yhuny knnterenc.ll nb, oń 
cc\w pokoju w Mn•kwle. 
Delegatem na pniiotJną 

Dalszy eląg finałów w 11 27 ,O. 
sobotę. ,-----------~---~------~ 

Przebieg walk sobotnich 
t nlerlzielnych oh~er·w!lWR 
to wielu rłziałacz:v I tre11e 
rńw. Posł11chaJmy zatem 
Jak I• oceniają: 

El<lert (p1·zew. •ek.:)I 
bok,erskleJ t.K K FT: ,Onże 
nadzlele rokują pfęś•"l•r·ze 
BurlnWJanych. Rr ak lln Jed 
nak a.s;tr·esvwnoli('I"'. 

l<asznia · (trener Gwur· 
dll): „S?koda. te nie „,zy. 
stkie T.rze~zenta wy~P·.twlły 
!l;wój narybek. \Y"1:k11tel( te· 
go mot wych.ow~nk·,wle 

spotkał! stę ze 4110b1\ w •el 
kach ellmlnacy!nych w 
dwńch we~łH'h 10 • 

Stasiak (tr·ener Buriow 
lanyc:h1: „Nnlhard7.leJ ,„do 
wolfll mnie Szeląi<O'll'•kl I 
lgrn11•zak". 

Z występu tenisistów stołowych 
CS"R w Łodzi 

Dwóch mistrzów przędzalnl
czycb na przędzalnie z1trze
bną, tkarzY, śruhownlków. 

prr.yk re~aczv. pal ac7.a. pomOC'
nlkńw palaczy. dnzorc(ow oraz 
1·obotnlków nie wykwalifiko
wan:vch zatrudnią natyrlimiast 
Zaklad:v Prze:m. Wełnianego 
im. Ludwika War:vńskiego 
w Łodzi, ul. Wólcwńska 215 
ZgłMzenia tlsr>histe przy !mu je 
Dział Persnnainy 3\75-K 

16 grudnia 1952 r. (Nr 300) 

,,MATl{A COURAGE'' 
Bertolta Brechta 

na s_cenie łódzl<iej 
W niedzielę odbył się pierw

szy występ goszczą1:ego u nas, 
przodującego teatru Niemiec
kiej Republiki bemokratycznei 
- „Berliner Ensemble", Pu
bliczność łódzka miała moż
ność zobaczyć ciekawe wido
wisko Bertolta Brechta „Mat
ka Courage i jej dzieci". 12 
obrazów scenirznych ukazuje 
r.ędzę i rozklad mora] ny, jakie 
przyniosła ze soba Wojn~ 

Trzydziestoletnia. Chociaż 

cu -i ją samą: ostatni obraz 
przedstawia Mat~<; Courage 
wynędzniałą, osamotnioną -
ruinę człowieka. Wymowa· te
go fakt!) jest dla wszystkich 
o..:~ywista i jednoznaczna. 
Matkę Courage grała Hele

n'' Weigel. Trudno ie&t w krót
l<iej recenzji om61~ ;c WEzyEt
kie środl<i artystyr.zne, przy' 
pumocy których ta znakomita. 
iil~torka zbudowała ~woj>1 po
stać. Rola opracowan;. została 

Akcja jednej z odslon sztuki „Matka Courage" dzieje 
sie w Polsce. 

NA ZDJĘCIU: fragment tej ods!ony. Od lewej _ Ernst 
Busch jako kucharz, Helena Weigel jako matka Coura
ge, Ernst Kah!er jako jej syn Eiif i Helmut Wittig jako 

kapitan. 

sztuka przedstawia dość odle
gle dzieje, bo lata 1618--1648, 
to jednak raz po ra? budzi bli
skie nam skojarzenia, widz łą
czy obrazy Wojny Trzydziesto
letniej z obrazami mm10ne.i 
niedawno pożogi faszystow
skiej. Więcej: sztuka „Matka 
Courage" każe myśleć o woj
nie imperialistycznej w Korei, 
w Vietnamie, budzi w człowie
ku nienawiść do brudnych in
teres.ów kapitalizm11, wzmaga 
wolę walki o pokojowe losy 
świata. 

Wojna Trzydziestoletnia to
czyła sit: na różnych terenach 
~uropy (między innymi rów
nież w Polsce), pr zE:de wszyst
kim jednak w Nieinczech. Co 
spowodowało wybuch tej woj
ny? Zatargi międz'! księstwa
mi protestanckimi i katolicki
mi; na dnie tych zatargów kry
ła się obrona intt.'resów reli
gijno-stanowych. Na p9moc 
protestantom pośpieszyła wez
wana przez nich arm;a szwedz
ka. W Wojnie 'l'rzydziestolet

nieJ, Jak 'W'" kt!rlk.J.gj t>Vojn.i..,_ _. 

cierpiał przede wszystkim pro
sty człowiek, równlet ten, któ
ry na wojnie spe\<·1\owa\. Ta
kim człowiekiem w sztuce 
Brechta jest właśrJe markie
tanka Anna Fierling, występu
jąca t<>d pseudonimem Matka 
c.1ura'\le. Dostrzega ona od ra
zu merkantylną tstotę wojny, 
zaczyna spekulować i dorabiać 
się na niej. Opiew:i wojnę ja
ko żywicielkę, widzl jednak 
~ej okropności, tra~ąc kolejno 
dwóch synów i mtomą córkę 
Kattrin. Wojna niszczy w koń-

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRóDMIEśCIE· 

LEWA: dziś, 16 bm., o g:idz. 
16.30, w !nkalu przy ul. Nn
rutcwtcza 28, odbędzie się na· 
rada l sekretarzy pod'st11wQ 
wych organizacji partyj•vch 
Oyc~ktorów naczelnych i µ1 ie 
woch,lczących rad zeki• fo 
wycb z lel'enu Dzielnicy śrt'>d· 
mie.icle Lewa. 

ODCZYT 
Dz!§, 16 bm., o godz. 19, w 

sali Wydziału Fa1maceutycznego. 
ul. l..inrlleya 3 (III piętro). o1bę· 
dzle się wspólne posled,enle 
Polskiego TowarzystwA Farma
.ceutycznego I Polskiego Towa· 
rzystwa Botan1cznego, na ktńrym 
prof. Jan Muszyri•kl wyg!MI cd
czyt pt. „Narkotyki I nark'JOla· 
nta". 

DvtURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na• 

stępujące apteki: Obrońców Sta
lingradu 15, Pabianicka 218, .la• 
racza 32, Stalina 50. Wrńhlew
•klego 54, Kopernika 26. 1-'f Jłr-
1mw•.ka 67 . Plac Kośefelny 6, Al. 
Knśc1U5!Zkl 48. 

UWAGAJ UWAGA! 
Dom Handlowy 

„DEl.IKAT~:S\"' w ŁodzJ 

ut. Piotrkowska 82 
SKUPUJE 

artykuły spożywcze I ko
lonialne. pochodz~ce z pa
czek zagranicznych. 

3204-K 

Tkaczy, uczniów tkackich oraz 
robotników gospodarczych za
trudnią natychmiast Zal;!adY 
Przemyslu Jedwabniczego im. 
Gen. Waleriana Wróblewskie
go w Lodzi, ul. Hipoteczna 7-9. 
Zgłoszenia osobiste · przyjmuje 
Dział Personalny. 3292-K 

Fot. - Ewa Szarfharc 

r('alistycznie I nadz\\>y•!laj pre
cyzyjnie. Widać to 'N najdrob
•dejszym szczegó ę, w 'Jajdrob- · 
niejszym geście. Kon,ekwent
na od pierwszego do ostatnie
go obrazu, pełna życia, suge
~tywna, dyskretna i wstrząsa
jąca zarazem. Postać Matki 
Crurage zostanie d•ogo w na
szej pamięci, dzięki wnikliwej 
interpretacji , Heleny Weigel. 
Szczególną rolę w rodzinie 

Matki Courage odi;:rywa jej 
niema córka Kattrm. Choć u
łomna fizycznie przedstawia 
nam się jako inteligentna, 
prawdziwie czująca istota. 
Angelika Hurwicz o~iągnęla w 
tej roli wysoki poziom arty
styczny. 
Kapitalną posta~ kucharza 

odtworzył z talentem Ernst 
Busch,_ aktor o niezwykle 
swoistej, wysokiej klasy tech
nice aktorskiej. Ta złoźQ.na po
stać niepokoi, zastanawia, ba
wi I wzrusza. Bus~n zabłysnął 
tutaj swoim wszechstronnym 
talentem I grą swoją uświet-

.-a.i.J n.J~1~-.,_o•--.. „„~Tri.::J...r 

Brechta. 
Wyśmienicie zagrał kapelana 

Erw\n Gesc'nonne<:~, oddaląc 
wszystkie cechy jego świętosz
kostwa. 

„Matka Courage". wyreżyse
rowana przez jej autora, Ber
tolta Brechta, ma wysoki, wy
równany poziom: wszystkię 
postacie zostały p!'2'emyśJane 
dokładnie, z widowi~ka wydo
byto głębokie akcenty ideowo
spoleczne. Sztuka jako całość 
wywołuje wielkie wrażenie. 

JA.N KOPROWSKI 

Dyżur położnlczo-qinekolo.,J:~z· 
ny: cizi~ calą clobę dyżuru.le Szpl· 
lal Im. Mad! Curie-Sl<lorlowskleJ, 
ul. Curie-Skłodowskiej nr 15. 

PAl'lSTWOWY TEATR PO\VSWCH
NY - próba gene1·alna sztuki 
„Intryga I mtrość". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
godz. 19 - „Ro>.bfty dzbou". 

PANSTWOWY TEATR IM . -STEFA.· 
NA JARACZA - godz. 19 
„Dyrektor". 

TEATR MAŁY - godz. 19.!.'5 -
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - goc1z. HUS 
- „Słoml<0wy kapelusz". 

PAJ\:STWOWY TEATR 1..Al..EK , Pl· 
NOKIO" - godz. 17 - „Skarb 
na pustkowiu". 

BAŁTYK - „Nie ma pokoju pod 
ollwkaml" - godz. J5, 17, 19, 
21. 

GDYNIA - Program rumów llo
kumeotalnych: „Pogoda ns 111· 
tro". Przygody bm11el~11to'". 
„Kierowcy PKS", PKF 51..:..52 
- qoct:z.. lll. 19. „Skar b" 
godz :.!O. Pl'og1·am clla aaJmlDd· 
szych: „czarodziejska torb:.."'. 
„Wlll•enna IJaJka". „2ńłty bo
cian" - godz. Hl. 17. 

MŁ<'IJA r.WAHl>rA - „Załogo" -
gorlz. 16 18. 20. 

MUZA - „!lilia" - godz. 18. 20 •• 
Pl0!\11„:R - .P11c;tel11bt Plir-n) P.t~· . 

ska" li ser. - godz. 17, 19. · 
PULllNIA - .,P:u11.trt n1-u1-:t:":\I'" • 

- godz. 16. 18. 20. 
PRZEl)WIOSNIE - „Na manew

rach" - godz. 16, 18, 20. 
l MA• Ą - /,11101:on1e pl J -te"kl'' 

- godz. 17, 1\j. 
REKORD - „Na arenie" - 1t:>dz. 

17.30. 19.30. . 
ROMA - „N~rlrntcy" I •erla -

gnrlz. 18, 20 
SO.llJSZ - „Ostatni Mohlka1tln" 

- goclz. 18,30 
STYL.OWY - „Cywil na stadio

nie" - godz. 18, 20. 
śWIT .. Mu1·y Malapagl" -

go<lz. 16, IR. 20. 
TATRY - „Pani Dery" - godz. 

16. 18, 20. . 
WISt.A .,Spieniony nurt" -

goclt. 16, 18, 20. 

Na poc1kreślenle •'istu· 
gu le dobra rorma pozost11 · 
łych zaworlnlkńw. 1;..,.1ch 
w wadze kn~11r-leJ uzy"łl<'łł 
w trćlboJu 215 kg fl·wa 
nle - 67.5. wycisk -
57.5, portr·zut - !IO ~:(), a 
l\l!lńczal< w wadze IP,l<ko 
ciężkie) miał w wyel•Ka 
nfu 75 kg ro )esr o ?..5 l<i:t 
więcej od swego rekordu 
tyclowei:to. 

konrereucję na lJk1·u1•1le 
był Jeklconlletft Denl·~enko. 
Na Wszechzwiązkowe) Kr>o 
rerenr.11 Ohrnllcńw t>o\.c.nJu 
milionowe r·zesze ~P 'lrtow 
ców radzlec-kłch rep1·el1•n 
rowall: rekordzlst>t ~wlRta. 
ptytvHk Mleq7kow , mt~łt"'ZY 
ril ~wiara w łyżwlar1i:ttwle 

lsAl<nwa mfqfr7 "ł7.A"howy 

Dwudniowe walki ellmł· 
nar:yJne wyłoniły mistrzów 
tylko w 1r•zech wagach. W 
wac1ze koguciej tylu! mt· 
•tr·zowskl zdobył Szeląuow· 
•kf (Burlowlaof). w r1nale 
zwyclę?.nlqc ua punkty Wa· 
lerczvlca (OWKSl. W coartze 
lekl<Ó~rednleJ tylu! ~dJlivl 
Olr'Zvk (Gwarrlta), 1.WVc-ł.:
ŻRląc na punkty Nowaka 
((;WKS! I w wnrt1e •r erl
nlel mtc:trzostwo z!i::ihył 
ISZ:r1Rc1.11k (Rurtowlanll 'wy-

Fakt, te ns tr•ech ml· 
strzńw. at nwóch "ePr8· 
zentu.Je bArwy Hutł~Nllł 
nych - śwtartr-zy, te z, :te 
••Pni• to I 1e~o trener Sta 
siak tro~kllwle oplekutą 
•lę narybkiem plęiclar 

Występ doskonałych tenisistów stołowych l"raql, któ 
rzy w nledzlelę l""07PQr<łll mec2 z Łodrir\ , był dnsko 

I JUTRO ciągnienie loterii 
Nie zaromnij lmpić losu! 

Wł.OKNIAHZ - „IJclfna 6mlerct• 
l(nrl> lf<.30. tłl ,30 20.~0. 

WOLNOSC „Nie ma ool<o]u 
pncl oliwkami" - gruiz. !fi. 18, 
20. 

ZACHĘ:TA - „Skazana wlo•ka" 
godz. 18, 20. 

~kim. 
1. nałą propaqandC\ tef)Cl "pnrtu w n..-.szym 'T'lteśi:le 
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